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Przyj."z„n.~ ·współpra-ca P: ·olsko~niemi-i!cka 
wzma·cnfa wielkie dzieł.o · >U.1rw~lenia pokOju 

' 
Przemówienie Prezydenta Przemówienie Prezydenta NRD 

WllHELMA PIECKA 
hjJleruwskich i przy ich pomocy WIELCE CZCIGODNY, DROGI 

PANIE PREZYDENCIE! 
pchnąć podzielony sztucznie naród 
niemiecki do walki bratobójczej, a PANOWIE I PANIE! 
wtem do nowego pochodu wojenne DRODZY POLSCY PRzyJACIE-
go przeciwko ZSRR i krajom demo LE! 
kracji ludowej. z głębi serca pragnę podziękować 
- Rachuby imperialistów mają jed Panu, Panie Prezydencie, za zapro
nak w swym założeniu jeden pod- szenie, za przyjazne powita.nie oraz 

za przemówienie o tak doniosłej tre 
stawowy błąd: nie uwzględniają do ści politycznej. Wam wszystkim, któ 
świadczenia mas i nie liczą 'Się z ich rzy repre:zentujecie tutaj naród pol
wolą. Masy pracujące zarówno w ski, polsk:ich roqotników, chłopów i 
Niemczech, jak i w całym świecie pracującą inteligencję, pragnę po

.- przeżYły doświadczenie wojny i tra dziękować za okaMną nam tak wspa 
giczne dla całej ludzkości jej skut- niałą gościnność ora~ za liczne do
ki. NIE CHCĄ one wojny i NIE wody ~ufania. Wszystko to, tak jak 

' , ZGODZĄ SIĘ. aby być znów mię- i wieczór dzisiejszy dowodzi, że w 
sem armatnim w rękach zbroclnia- stosunkach międizy naszymi dwoma 
rzy wojennych. NARODY IPRAG- narodami nastąpiło coś rzupełnie no:. 

wego. Są to nowe stosunki dobro -
NĄ POKOJlJ, rozumieją się na o· sąsiedzkie, oparte na. szczerej przyja 
szustwacb podżega-0zy wojennych i ini. Wraz z wami widzimy w tym rę 
pótrafią przeciwstawić się ich za.ku kojmię pokojowej i Sr.częśliwej przy 
som. Dowiódł tego ·wielki światowy szłości obu naszych narodów. 
ruch pokoju, którego wymownym I Właśnie dziś bardzlej niż kiedykol 
płęknym przejawem był niedawny wiek konieczne jest bmocnienie po
Kongres Warszawski. Dowiódł tego koju między naszymi dwoma na
bbhaterski opór narodu koreańskie- rodami orHIZ zacieśnienie nlerozerwal 
g'C), który potrafił złamać w nie.rów ncj przyjaźni. 
nej walce potęgę techniki wojennej DRODZY PRZYJACIELE POL· 
arreS4>rów, przyprawiając o hanieb SCY! . 
olł porażkę tzw .• .armię świata", u· t' Zaledwie kilka tygodni temu ze- { 
rueham~on4 przez hnperłalłstów ~- brało się .W. ~arsflliw~e około 2.0~0 
~~ykansldch. Nie -ma w1tlłliwoścl ł przes.taw1cicli ~l kraj~1;~ Il $wi ·pmemysłu, lecz ~ również obsadziły ó;tłeresom ,V11Zystkich' miłując;tcb pe 

„ . .eo do tero, że taką. samą. haniebną towym Kongresie Obroncow Poli:o- nimi ponownie ikluczowe 13tąnowiska kój narod~w .europejski.eh. Wszyst-
CZCl$i()~NW ·I:, »KOGI PAiNIE: )108;! ~. ~j.t lllQI.od~ · niemieck;ieg~ klęskę poniosą. imperialiści wszę· ! ju. Był~m dziś w gmachu, ~ którym w życiu gospod~rczym i w aparacie, kie·'.naoody .;sąsiędu1cic;e z Niemcami 

PREZYDENC!'Jqi:t SZ.llNGW.NI·.I" Ml"!J ,roo/.'~Ja~ Sl_ę·~W !kie~u. ~prawi~li dzie, gdzie poważą się_ podnieść swą I odbył_ ~1ę ten Kongres. Imię stolicy państwowyrri.v Imperialiści ai;nery- słusznie'. dąpatrują się w ·amerykań· 
LI NASI-G0Se1E! · · . , • weś.CJ ~1spółeczp.ęJ,'. po drodze poko3u szaleńczą żagiew wojenną. po~k•eJ było ":tedy na ustach wszy kańscy biorą do syvej słuz~y pok~na skiej po!it°yce o<iradzania militaryz-

Witam Was .gorąco,..hserdecznie ·;w 1 :postę~ ~OW$fanie p_od Pańsk~ s~kich lu~zi, .ktoi:_e;y pragną utrzyma· nycb generałów 'h1tlerowsk1ch. J:'i:ze- .mu w - Nie111czech Zachodnich za-
naszym kraju. , , 1kieroft!D1c"1v.em· Nl_em;ecki~.1 ~epubh _Narody śwfa!a. pragną p-0koj? i ma P?kOJU 1 kto~y walc~ą dlatego prowadzają oni' z całą siłą rem1hta- 'grożenj_a~.pokoju: i ' ich bezpieczeń-

Wasze odwiedziny· w na~zeJ·stcjJil. •.ki Deip~aty!!zneJ ·~tal~ s~ę meza~o Witają z radosc1ą. każdy WYS1łek, przec1'Y" nowy~ imperiabstyez~ym ryzację Niemiec Zachodnich. Mono- ·stwa. Dlatego t~ż ,wszystkie narody 
cy są-dfa nas priede wszYstkim sym· :dną P~dst~wą, tycJi dą.zen poko~o- zmierzający do utrwalenia pokoju. i zbrodmom "'.0Jennym. Swiatowy poliści zachocinio - niemieccy, jun- eur opejskie widzą również w na
bolem wielkiego przełomu łfistorycz-· ~f:lb 1 '. twó~czych, ~t6re umożliwiły W · tych warunkach Wasze odwiedzi i ~.ongres .PokoJu w -~arsz11;~e nakre kr~y oraz ~e~erałowie hitlerow~cy~ szym d<iżeniu do ·utworzenia jedno 
nego .w stosunkach między narOO.em decydUJąoy _i ·zasadniczy ~wrot w st? ny, Drodzy Przyjaciele, w stolicy .

1 
slił. miluJąc!m pokoJ ludziom wszy- kt?my ;"Społpr~?ują .iz am~roykansk1 litych demokratycznych i pokojo

polskim i narodem. niemieckim, ' sunkacb międey nasz~ !'arodami. Polski Ludowej powitane , zostaną. stkich krajow n~we wytyczne Y". te~ mi . pod~egaczarru woiennymi, ądgr<y wycł1: Niem~ec .gwarancję swego wła 
P-ez Wl'ele st leci' c1'ąz'yły' na · sto . W:yrazęm _tych stosunkow Jest utrwa tki h . ł ! walce, natchnął ich now11. nadzieJą i wa3ą dziś tam t ak a samą rolę zdraJ- snego pokoJu i swego własnego by-
L~ u · , · - . 1 ;..; · Od . N . . k przez wszys c i zw aszcza. przez .1 , . • . . · . , - . . • . 

sunkach mi dz naŚeyrn:i ·narodarllf' , e ... e granicy na rze 1 ysie Ja 0 • „ - 1 si ą. cow narodu i 03czyzny, Jaką odegra- tu narodowego! ReahzuJąc uchwały 
akty es·( i Y raemocy narzućane. grapicy pokoju, jes~ Przyjazna współ mi.rody ob~ naszych kraJow. ~ak~ I Tymczasem ameryj{ańska Polityka. ła ~ęść wielkich k apitalistów i ob- Swiatowego Kongresu 0brońców Po 

rzez ararslk pfeudałów, . ·udkrów .prą.ca n:iszych panstw na. rzecz u- WYl'~Z ~spol~ych naszy~h dązen. I agresji dopro~dziła do dalszego za szarników polskich, , którzy współ- kojl!w Warszawie, rz_fld . naszej Nie 
~zy magnató~ kapitalistycriiiych ze· ,trwale!"a P.okoju .w. E~_ropie.~ ~ ca· wspolneJ. woh utrwalema . ~k0J?· o~t~enia grozby ~ojny •. Z pychą. j~- pracowali z- Hitlerem. Popierając a- mieckiej Rep~blilU Demokratycznej 
szkodą dla · interesów naszych naio- ły~ · sWiecie. Dopie~o. d0Jsc1e w !'7~sza -w~zyta feszcz~ mocm~J zac1e k1eJ nie powstydziłby się ~do~ H!· gtesYM!ą P?litykę al!ł~r~ka~ską, do- przed~tawµ I.zbie i:uaov:ej i;stawę_o 
dów ów Drang nach ©sten" SieJa- tN1einczech,do .wład~ sił szczerze de sm PokOJ-Ową współpracę i przy. tłer, Ma<: Arthur, amerykansk1 gło· puszczaJą Się oni naJcięzszeJ zdrady obronie pokoJu, ktora w ,ub1egly p1ą 
cy ~niszcz~nie na nasiz~ch' ri:iemiach\ JD?_k~at;rcznych, ~ołoiyło kres niena: j~źń naszych krajów. rozszerzy i ~odowodzą~y w _Korei, . zapowie· wobec źywot?yc~ iIJ~eresów narodo- tek ~s~ła. przez Izl>ę Ludową jed
był źródłem · wielowiekowej' •.Waśni~ . Wl~Cl, . r~aloneJ przez hłtteryzm 1 wzmocni nasze wzajemne sąsiedz· dział całkowite · zmszczeme wa.lecz- wych ludu 01em1eck1ego oraz wobec nomyslme uchwalona. Na mocy tej 
między nasri:ymi narodami :ÓW4krot. dzieląceJ nasze narody, Wynikiem hi kie stosunki gospodarcze i kultura.I· nej koreańskiej armir ludowej. Roz- pokoju na całym świecie. Byłoby je- ustawy podlega surowej karze ten, 
nie za życia naszego pokolenia .Pol-· stor:cznego P.rzełomu ~ nas~ych sto ne. Wasza wizyta stała się doniosła począł on gener~l?~ ~f~nsyw~ _prv.y dna.Je_ błędem identy!ikować ~ych a- kto spotwar~a inn~ naro~y lub ra 
ska była pobo ·owiskiem sunkach WIZaJemnych Jest rue tylko I de 0 tr . a ej l"d oś • pomocy olbl'IZyrrueJ ilosc1 broru 1 ma gentów amerykańskich podzegaczy sy, kto przec1wkó mm pod3udza, kto 

. J i i p ź- prayjacme r~iąoonie wszelkich m n~ acJą n sz so 1 arn . ci, teriałów wojennych. OfensyWa ta. za wojennych z całym narodem nie- nawołuje do ich bojkotowania, aby 
d ~op~~ro ~~ięst7o -~:~ ~lst cz dzielących nasze kraje · przeci- zwartosci całego o~oz~ pokoju, Jest łamała się sromotnie. Bohaterska ko mieckim. Istnieją tysiące dowodów, zakłócić pokojowe stosunki między 

mern . oweJ ewo UCJI 
0 

j Y wieństw; ale •i owocne współdziała- wymownym ostrzezeniem pod adre· reańska armia. ludowa wraz z od- ze ludność zachodnio - niemieckiej narodami i ,uwikłać naród niemiec 
nejdzr?rahz~p:c~ą~kiowra norą e_rę nie , w kierunku zapewnienia obu na- se~ awanturniczych polityków ame działami ochotników chińskich, któ· republiki federalnej głęboko prag- ki ·w nową wojnę. Nie mamy zamia 
w nki e~c u ; ?sc • s ~~r2ti 0 ~a- rodom naJp,ełniejszego rozkwitu go· ryfrańskich - podpalaczy świata - rzy przyszli z ofiarną pomocą naro· nie pokoju oraz konstruktywnej pra ·ru pozw,olić, aby. agenci bnperlallsty 
rol • at zasaknihczeg? dzwro a odrow- spodar~ego i · kulturalnero. Dziś je- i ich satelitów. Pragnę zapewnić dowi . koreańskiemu, zadała zarozu- cy. Historyczne zadanie Niemieckiej czni zakłócili n~sze nowe dobrosą.
n ez w s osun ac mię zy n r em st , . „ od iś, . ł . k , k" . . . t "ed kl . j to ki M~ro 

i i kim i Isk' ' esąiy -pewm, "'e nar Y nasze c Was Drodzy nasi Goście że Rząd m1ałemu genera OWJ amery ans ie· Repubhki DemokratyczneJ i Fron u s? z e i przy azne s sun z ...... 
n eDm eic „ po 1

1
m: krwi - będą odtąd. zdecydowanie I niezłom- Rze~zyposp-01itej uczyni 'wszystko mu druzgoeą<ią klęskę. Północna Ko N'arodowego Niemiec Demokratycz- dami wielkiego obozu pokoju, w tej 

op er„ rozgrom eme ozercze· nie d 'I . • , i . ' t ł . łk . i I dl 1· b" , łez" Pol k"· Ludowa. 
go bitle m bobat rską Ar-" · • rog~ wspo pracy 1 przyJazn - aby historyczny przełom w stosun· rea. zos a a. prawie ca owie e oczy- nych polega na tym, aby stać s ę a 1cz ie rown ~ s .... . „. 
mię Radr:i:ckuą ~rz::mię ~oliciel· PODJ~waz łączy nas wspólny cel i kach między narodem polskim i na- szczona od imperialistycznych na- wszystkich Niemców miłujących po Ustawa o obrome _PO~oju zab~zp1e-
k t ł , . . d wspolna. Idea: walka o pokój, o po· d . . ki któ · t jeźdźców. Amerykańscy podżega-0ze kój wielką siłą. przyciągającą, która czy przed wszyst k1m1 burzycielami 
d ę - ? w?rz;. 0 r;wme~ prze k naro· stęp, o dobro mas ludowYch. !'.° em memiec _m,N' riyk za. p~czR,ą - wojenni usiłują w obliczu klęski wskazuje im drogę do jedności na- pokoju nasze pokojowe budownic-

em me~iec im r~~ę 0 wy arczo- ~owało powstame iem ee ieJ e- przenieść punkt ciężkości swojej wo rodowej do wywalczenia sprawiedll" two w Niemieckiej Republice De-
wanfa źrodeł a.gres11, do przebudo- PANIE PREZYDENCIE! DOSTOJ publiki Demokratycznej Pod Wa· jennej polityki agresywnej do Euro- wego t;aktatu pokojowego oraa do mokratycznej. które w zwiazku rz ~ 
wy na ~sadach demoki:atycznych, NI GOSCIE! szym przewodnictwem, pogłębiał py. w pia.nach tych Niemcy za.<:ho- demokracji. poczęciem z dniem 1 stycznia 19!11 
do b p~korwego rozwoju i trwałego Wasze odwielktny w naszym kra się i zbliżał coraz bardziej ku sobie dnie odgrywają szczególną rolę. Praska Konferencja Ministrów roku realizacji planu 5-letniego na 
do3:o1 ty !I· d ś • d · . z . k ju mają również doniosłe znaczenie skutki naszej wspólnej prac:v. w swoich strefach okupacy jnych Spraw Zagrani"cznych, która. 0.dbyła bierze nowego. wielkiego rozmachu. „- e me o wia czeme wiąz u • . . . k R bl"k . · · l" t 
Socjalistycznych Republik Radziec- międzynarodowe. Przypadają one w Niech zyje N1em1ec a. epu 1 a zach~dn1e mocar~twa imperia is ycz się z inicjatywy rządu radzieckiego, PANIE PREZYDENCIE! PANIE I 
kich _ jako skutek Wielkiej Rewo· chwili, gdy imperializm ar..erykań- Demokratyczna i jej czcigodny Pre ,ne me . tyl~o ~ęły :".· obronę s~a- wysunęła praktyczne i całkowicie ttANOWIE! 
lucji Proletariackiej - dało 'dowód ski ' i zwasalizawane przezeń rządy zydent - nas?. przyjaciel i .towa· rych niemieckich pod~ega~~ ;"~Jen realne prop-0zycje ma.ją<ie na celu za 
całemu światu, że wrogie sobie państw zachodnich przeżywają szcze rzysz Wilhelm Pieck! nych, magnatów bankow 1 cięzkiego warcie z Niemcami sprawiedliwego Wirzyta moja w Warszawie nast~-
przedtem narody mogą żyć w przy. gólnie ostry atak histerii wojennej. traktatu pokojowego i osiągnięcie piła w krótkim czasie po ratyfiko-
jaźnl i braterskiej współpracy wza..: Podło~e te.i. histe_rl\)~st jasne d!a N R D na drod.ze pokojowej jednośl'i Nie- waniu układu o ·wytyczeniu ust alo-
jemnej, jeśli odsuną. od władzy kia· wszystl?ch; 1mper1al!S<l• amerykan· Prz. vi·ęci·e na · czes'c' Prezydenta miec demokratycznych, pokojowych nej i istniejącej polsko - niemieckiej 
sy· pascr.iytnicze. Doświadczenie nai;o scy probQJ~ , l"l!zpętac ,gorączkę no- . i niezależnych. Rząd Niemieckiej Re gr anicy państwowej na Odrze i Ny-
d6w .,ZSRR pokazało całej ludzkoś~i. wych , zbroJen 1 ~chną~ !Ia.rody. ~a publiki Demokratycznej stanął bez sie Łużyckiej. Spotkanie prezyden-
te tł.wała przyjaźń I współpraca wza drogę. nowej :WOJDY sw1atowe3, h- • d . b • R d p , t zastrzeżeń na gruncie tych propozy tów obu naszych krajów stanowi wł 
jemtia jest nie tylko możliwa w sto- czą-0, z~ zd~a.Ją tą_ dr~gą nie tylko. w s1e Zł 1e ' a V ans wa cji. List naszego premiera, Otto Gro doczny symbol tero. ze między na-
sunkach międzynarodowych. ale Z• e zabez. pieczy. c d_ la s1,eb1e olbr.zymie tewohla do Adenauera, utrzymany szymi narodami zostały uregulowa-

k I d WARSZAWA (PAP) W Odzi. członko\vie Rzadu R. P. z P1·emie· d h h ł k" h ta ·1 tk" k tł i „e wzbogaca ona i podnosi na. niezrów· ~ys 1, a. e I os1ągnąc pano"."'ame !1~ - g • - w uc u uc wa pras 1c , s nowi ne wseys 1e sporne wes e „ 
nanie WYŹS:ZY poziom gospodarkę. ?wiatem. Rozbite ~v ostatme.j W.OJOJ~ nach wieczornych dnia 19 grudnia rem J ózefem Cyrankiewiczem na cze doniosły krok w kierunku utworze stworzona. została mocna. podstawa 
kulturę i całe życie ;mołeczne i 090• 1. zbankrutowan~ idee faszyzmu 1. , 50 r. P r ezydent Rzeczypospolitej Je, przedstawiciele dyplomatyczni nia. ogólno-niemieckiej Rady Usta· dla wiecznego pokoju 1 nlerozerwal 
bi te t k "li , 1 d l lutleryzmu podeJmują znowu agreso · S R Ch" k' . R bl'k" L d · wodawczej. Postępując w ten sp-0- , nej przyjaźni. Na gruncie tych sto-

s se e mi onow u z rzy amerykańscy, Łudząc się tym, że . wydał przy3ęcie w sala,ch Rady Z R ' ms 10J epu 1 1 u oweJ, sób, jesteśmy przeświadczeni, że o- sunków dobrego sąsiedztwa i ścisłej 
DROGI TOWARZYSZU PREZY· ich Położenie georraficzne chroni ich Państwa na cześć Prezydenta NRD Republ.iki Czechosłowackiej, Rumuń- siągnięcie jedności pokojowych i de przyjaźni mogą rozwinąć się w całej 

DENCIE! od wszelkiego ryzyka tej awanturni Wilhelma Piecka. . skiej , Repub1iki Ludowej, Bułgarskiej mokratycznych Niemiec, zgodnie z pełni z pożytkiem dla obu narodów, 
.Masy pracujące Pol~kł ~udowej czej pelltyki, pods~czuwają <!_Di Witajac dostojnego gościa .Prezy- Republiki Ludowej, Węgierskiej Re· historyczną depeszą Stalina: zarówno nas~e stosunki gospodar-

witają w Waszej osobie me tylko kraje Europy ,zachodniej do napa.set • r . 1 ' .1 publiki LudoweJ·, Albańskiej Republi „wyklucza możliwość nowej cze, jak również w11półpraca nauko-
naJwyiszego kierownika Niemiec- na ZSRR, Polskę i inne kraje demo dent Rzeczypospo iteJ wyg osi prze- wojny w Europie, kładzie kres wo - techniczna i wymiana kultura.) 
kiej 'Republiki Demokratycznej, rze kracji ludowej. W tych zbrodni- mówienie (treść podajemy osobno). ki Ludowej o~·az przedstawiciele świa ' przelewowi krwi w Europie i na. Po Związku Radzieckim zajmuje 
czywlstego reprezentanta niemiec· czych planach podżegaczy wojen- W odpowiedzi zabrał głos · Prezy - ta artystycznego, naukowego i kul- uniemożliwia ujarzmienie naro- Polska drugie miejsce w naszym han 
k~ch mas lud~wyc.h. go.rąceg.o rzecz- n~ch ~łó~nym atutem ma b,Yć ar- dent Niemieckiej Republiki Demokra turalnego stolicy. dów europejskich przez imperia dlu zagranicznym, my zajmujemy ró 
n1ka• przyjaźm sąs1edzk1ej mu:dz:v na mia mem1eckłch landsknechtow w . , . . . listów świata". wnieź w polskim handlu zagranicz· 
rodem polskim ł niP.mi1>rklm.' Polskie służbie ·amerykańsltiego imperia.liz· tyczne-J (przemowieme- podaJemy oso W przyjęciu uczestniczyli również: nym drugie miejsce. F akt ten ~wiad 
mas~ pracujące ·wita.ia Was ja.ko mu. · bno). szef misji dyplomatycznej . NRD w PANIE i PANOWIE! DRODZY r:zy również w sposób szczególnie do 
wielkiego i za.$łuionego bojownika W oparciu o swe marionetki z W p:·zyjęciu, któr e przeszło w bar Warszawie ambasador Fr iedrich Wolf PRZYJACIELE! bitny, jak wiele mogłaby korzystać 
prole tariatu i niezłomnego rewolu - Bonn imperializm amerykański już dzo serdeczneJ· atmosferze uczestni- i szef polskieJ· misJ'i dyplomatycznej Wiemy, że w naszej walce o jed· ludność Niemiec Zachodnich ri: do-

. · t t j d l" ·· 1 · ' · ność narodową pokój miłujących i b h t nkó · d b 
CJOms ę. przys ępu e o rea 1za-0J1 P anow re . ·r żł k . to a1·zyszaceJ· Pre- v• Berlinie ambasador Jan Izydor- r yc s osu w n1.J.ę zy o u naszy 

Witamy w Waszej czcigodnej po· militar:vzacji Niemiec Zachodnich,, cz~ 1 c ~n ~wie . w :. . • " demokratycznych Niemiec mamy P-0 mi narodami. Niemcy zachodnie cier 
staci tego. który pr7.ez całe swe źy- usiłuje rozpalić nasłroje odwetowe, zydentowi P1e~kow1 delegac31 memie czyk. , parcie narodu polskiego, gdyż jedy· 
cie walc7vl nif'7łnmn i<> 3bV przysz łe przywrócić do władzy .i:brodniarzy ckie_i. członkowie R ady Państwa, nie i j;ylko ta polityka odpowiada (Dalszy ciąg na str. ~-ej). 
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„ 
wzmacnia 

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

pią obecnie pod brzemieniem gospo
darC'Zych następstw amerykańskie.i 
polityki kolonialnej i remilitaryzacji 
co znajduje wyraz we wzrastającym 
bezrobociu ! zamykaniu wciąż no
wych fabryk. Normalne stosunki go
spodarcze z krajami wielkiego obo
a;u· pokoju mogłyby tu dokonać ra" 
dykalnego zwrotu. Dobrze zrozumia 
ny interes narodowy nakazuje rów
nież całym Niemcom zjednoczyć się 
i ustanowić takie same dobrosąsie
dzkie i przyjazne stosunki z Polaką. 
jakle ma Już drtl.slej Niemiecka Re· 
publika Demokratyccma. 
Także inne układy warszawskie z 

8 czerwca również przyniosły już o
woce. Wymiana lnformac.1i w dzie
dzinie długofalowego planowania go 
spodarczego, porozumienie w spra
wie wymiany doświadczeń naukowo 
-technicznych oraz protokół o ~
jemnej wymianie kulturalnej umo
żliwiły wyjaridy planistów gospodar 
czych, przodowników pracy, uczo
nych i artystów z Jednego kraju do 
drugiego. Nie tylko obie strony wie· 

Nowy poseł ZSRR 
w Syjamie 

MOSKWA (PAP). - Jak donosi 
Agencja TASS, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR mianowało Teo· 

Przemówienre Pre2ydenta 

le Jut na tym zyskały. lecz nadto w 
toku współpracy zadzierzgnęła 11ię 
również llliędzy przed1tawicielaml 
obu narodów serdeczna i przyjaina 
łączność. Jestem przekonany, ie te 
bezpośrednie i osobiste stosunki je
szcze bard7.leJ 111fę rozszerz!\ z 'korzy
ścll\ dla. obu naszych narodów. 

Zwiedzanie Warszawy dało mi ~o
nownie świadomość tego, że utrzy
manie i zapewnienie poko.}u musi 
b,yć llHZlł najpilniejszą troską. Po
lega światowPl!'O ruchu ohrońrów oo 
ko.iu znalazła na.jbardzie.i imponują
cy wyraz właśnie tu w Warszawie. 

Obóz ten jest niezwyciężony. Na 
Jero ciele stoi wiell<i i potężny Zwią 
zek Jtadzlecki i jego Wielki Wódz -
Nauczyciel nasz - towarzysz Stalin. 
Pod jego przewodem Armia Rad\liec 
ka wyzwoliła nie ·tylko Polskę l 
Niemcy, lecz również zdruzgotała 

całkowicie hitlerowska machinę wo
jenną, która była uważana za najsil 
nie.iszą na świecie, Niecha.i podżega 

cze wojenni zza Oceanu nie zapomi
nają losu, Jaki spotkał ich poprzedni 
ków. Jestł'śm:v przekonani. że uod 
przewodem Zwl!łzk11 ltad'llecldero i 
Generalissimusa Stalina walka o po
kój zostanie wygrana. Wielki obóz 
pokoju triumfować będzie w kaidej 
walce. W tym przeświadczeniu koń
czę swe przemówienie. 

NIECH ŻYJE WSPOLNA WALKA 
WSZYSTKICH NARODÓW O PO
KÓJ! 

NIECU ŻYJE POLSKA LUDO
WA I JEJ PREZYDENT BOLE
SLA W BIERUT! 

NIECH ŻYJE WIELKIE NIE~ 
ZWYCIĘŻONE MOOARSTWO PO· 
KOJU - ZWIĄZEK JłADZlECKI I 
NASZ WIELKI PRZYJACIEL, 
WÓDZ CAŁEJ MIŁUJĄCEJ PO· 
KÓJ LUDZKOSCI - GENERAUS· 
STMUS STALIN! 

Z.P8 JM. ARMlI LUDOW:!J 

Waz:oraj, dnia 19 grudnia rb. ostatni oddział Zakładów im. Armii 
Ludowej - przędzalnia średniopn;ędna - wykonał plan roczny, Całe 
iakła~y zreali.1.0wały więc N,ż uaania. przewidziane na bieżący rok. 

zyB IM. HANKI SA WICKIEJ 

Ostatni oddział tych zakładów, a mianowicie farbiarnia, rll'ealizo
wal roczny plan produkcyjny. 

ZPW IM. WARYŃSKIEGO 

18 b. m.1 wykończalnia Zakładów im. Waryńskieio wykonała swój 
plan. W dniu wczorajs2ym a:real!zowała plan roczny tkalnia, 

ZAKŁADY REMONTOWO • SAMOCHOJ;>OWE 

Załoga Zakładów Remontowo - Samochodowych 
wykonała plan roczny 15 grudnia rb. 

ZPW IM. REYMONTA 

izaWiadamia, że 

Załoga Zakładów im. Reymonta zrealiiLowała plan roczny 19 bm., 
na dwa dni przed terminem ustalonym w zobowiązaniach 1--Majo· 
wych. 

Plenum CRZZ wytycza nowe zadania 
w zakresie 
zwiększenia 

DRODZY PRZYJACIELE! Obraz 
Warszawy. którą dziś zwiedrtałem, 
lak również wyjaśnienia, których 
mi udzielił architekt p. Sigalin, wy 
warły na rńnle głębokie i nieeatarte 
wrażenie. Od ostatniego mego tutaj 
pobytu we wrześniu 1949 r. w związ 
ku z Kongresem Zjednoczeniowym 
bojowników o wolność i demokra
cję osiągnięto gigantyczne sukcesy 
w odbudowie miasta. Do wysiłku ta 
kiero zdolny Jest tylko wyzwolopy 
naróif. który tworzy w prześwladcze 
niu, ii buduje własną. pokojową i 
szczęśliwą przyszłość. Władza demo
kracji ludowej obudziła wszystkie 
twórcze siły wielce utalentowanego 
narodu pol1klero, dała Jego wiell\lm 
zdolnościom nieskrępowaną. możność 
rozwoju, tchnęła w robotników i te• 
chników zapał pracy, który przodow 
nikom pracy umozliwlł ich wielkie 
oslągnłęcia. Pragnę, aby na.si techni
cy I tnłynlerowle, nasi przodownicy 

dora Dola posłem nadzwyczajnym 1 pracy I nasza młodzież, którzy do 
ministrem pełnomocnym ZSRR w Sy Was przybyli I którzy jeszcze do 
jamie. Dotychczasowy poseł ZSRR I Was przyjadą - wrócili do kra~u .na 

. . . . szego nie tylko ze zdobytym dosw1ad 
w Sy3am1e Sergiusz Niemczyn zo. czenlem praktycznym, lecz aby rów 
stał zwolniony od pełnieni~ tych I nlet zaczerpnęli nieco zapału odbu· 

• • • 
usprawnienia współzawodnictwa pracy 
opieki socjalnej nad pracownikami 

reorganizacji struktury ogniw związkowych 
WARSZAWA CP.AP). - Dnia 19 W obradach biorą udział: przewod 

bm. rozpoczęły się w stolicy obrady nifZący CRZZ - tow. Wiktor Kłosie 
plenum Centralnej Rady Związków w1cz, wiceprnewodniczący CRZZ: -
Zawodowych dla wytyczenia no- tow. tow. Aleksander Burski i Ta· 
wych rzadań ruchu zawodowego w iza deusz Cwik, sekretarrz.e CRZZ - Zy
kresie usprawnienia współzawodnic- gmunt Kratko ' i Stanisław Kowal· 
twa pracy i 2więksizenia opieki so- czyk. Na sali znajdują się liczni przo 
cjalnej nad pracownikami oraz zre· downicy pracy: górnicy Hajduk, Ka
organizowania struktury organiza· dłubek, Kawczyk, włókniarki Ma
cji związkowych. · I guza, Ciesielska i inni. Na plenum 

przybył również sekretarz Swiato
wej Federacji Zw. Zaw. tow. Bole
sław Gebert. 

Na wstępie obrad przewodniczą
cy Zarrządu Głównego Zw. Zaw. Gór 
ników - Mari.an Czerwiński w ob
szernym referacie rzianalizował do
tychczasową działalność Związku w 
dziedzinie rozwoju współzawodnic
twa oraz w walce o zwiększenie wy 
dajności pracy i wuost produkcji. 

cznie analizując dotychczasowe błti· 
dy i braki. Dy!lkusja miała charakter 
wzajemnej wymi.any doświadc:Zeń, 
przy czym głównym ematem byłó 
zagadnienie dalszego umasowienia 
współ.zawodnictwa pracy w celu 
2\Vl.ększenia produkcji i podniesie
nia jej jakości. 

funkcji. dowy. 

Armia 
, , 

szesc 
ludowa wyzwoliła 

miast koreańskich !Mówca podkreślił m. in., że od 
1947 r. do chwili obecnej wydobycie 
węgla wzri>lło o ponad 35 mtHon6w 
ton. 

Przedstawiciel Związku Zaw. Włó 
knlaray - tow. Aniołkiewicz pod
kreślił poważne osiągnięcia włóknia 
rzy w dzieclrzlnle współzawodnictwa. 
Dzięki żywiołowemu rozwojowi ru
chu współzawodnictwa, wielo-warsz 
tatowości I utworzeniu brygad naj
wyłszej jakośel, w przemyśle tyll) 
uruchomiono dodatkowo '150 tysięcy 
wrzeciono • zmian, co przyniosł~ bar 

PEKIN (PAP). - W komunikacie z 
dnia 18 grudnia br. dowództwo na
czelne armii ludowej Koreańskiej Re. 
publiki Ludowo-Demokratycznej do• 
niosło: 

Oddziały armił ludowej Wl'H z O· 
chotnikaml chińskimi kontynuuj~ na
tarcie na wszystkich frontach, wyzwa 
łając coraz to nowe obszary. 

W rejonie Jonczhon oddziały armii 
ludowej nacierające w kierunku Dien 
. koku dnia 15 grudnia wyzwoliły cał
kowicie to miasto, leżące na 38 równo 
leżniku, przy czym zlikwidowały woj 
ska nieprzyjacielskie na tym odcinku 
frontu. 

W toku walk o wyzwolenie tego 
miasta nieprzyjaciel stracił przeszło 
900 zabitych i rannych żołnie-
rzy i oficerów. Wzięto -ponad 
140 jeńców. Zdobyto następujący 
sprzęt: 4 działa 120 mm, 3 działa 10.5 
mm, 10 lekkich i ciężkich karabinów 
maszynowych, 8 automatów, 200 ka
rabinów, 5 instalacji radiowych, 25 
samochodów, 100 k1m. kabla telefo
nicznego, przeszło 300 skrzyń pocl· 
sków różnych kalibrów i wiele in· 
nych łupów. Zniszczono 2 czołgi i 2 
samochody. 

Na zachodnim odcinku frontu woj· 
ska ludowe szeregiem uderzeń wy· 
zwoll.ly ważne punkty strategicz:ie 
Sariwoh, Sohyn,. Sinmak, Namczhon i 
ICymczhon. 

Na :zachodnim wybrzeżu na północ 
od 38 równoleżnika wyzwoloµe zo
stały wszystkie miasta i wsie. 

BESTIALSTW A AMERYKANOW 
I LISYNMANOWCOW 

PEKIN (PAP). - Specjalny kore
spondent Agencji Nowych Chin w 
północnej , Korei opisuje bestialstwa 
wojsk amerykańskich i lisynmanow· 
skich w mieście Hesanclżin w pro· 
wincji południowy Hamgen, które 
znajdowało się pod okupacją amery
kańską od 21 listopada do 3 grudnia. 
Amerykanie zburzyli i spaltli dwie 
trzecie domów w tym mieście. Gra· 
bili oni ludność, gwałcili kobiety, zra
bowali całe bydło i drób. Wieszając 

WIECZORNICA 
MŁODZIEŻOWA 
W czwartek, dnia 21. bm., o 

·godz. 17, w lokalu Młodzieżowęgo 
Domu Kultury. ul. Moniuszki Nr. 4, 
odbędzie się WIECZORNICA, zor· 
!;anizowana przez Zarząd Łódzki 
ZMP, poświęcona 71 rocznicy uro
dzin JOZEFA STALINA. 

Na wieczornicy zostanie wvqło
szony referat µt. „Wielkie budowle 
komunizmu". 

Uwaga. 
, korespondeoci fabryczni! 

W związku z uchwałą Rządu i 
Partii „O rozpatrywaniu ska1·g 

i i zażaleń oraz skuteczności kry· 
tyki prasowej" odbędzie się we 
czwartek, 21 bm., o iOdz. 17-tej 

· w lokalu redakcji „Głosu Robót
niczego" przy ul. Piotrkowskiej 
86, III p. 

Ogólnołódzka Odprawa 
korespondentów fabrycznych 

Obecność obowiązkowa. 

1 rozstrzellwując młodych patriotów, 
okupanci uslłowalł stłumić opór ludu 
koreańskiego. Synowi przewodniczą
cego Komitetu Ludowego. wsi Onpo 
przeciągnięto drut przez nos i wle
czono go po ziemi. 
Ludność w odpowiedzi na te bestial 

.stwa wzmogła walkę przeciwko oku· 
pantom. W nocy 26 listopada nade
szli z gór partyzanci koreańscy, spa· 
lili amerykańskie magazyny wojskowe 
i wzięli do niewoli przeszło 20 Amery 
Jeanów i lisynmanowców. 

Motorem walki o wydajność pracy 
stało si1: socjalistyc:rme współzawod
nictwo. 

Z wielkim uznaniem mówi poseł 
Czerwiński o rozwoju zainicjowane 
go przez górnika Marldewkę współ
izawodnictwa długookresowego. W 
kopalniach wę,rla, zobowiązania dlu 
gookresowe podjęło 14 łys. &'órnfk6w 

· postana.wta.Jiw wYdobyć setki tysięcy 
ton węgla ponad plan. 
Analizując rzadania ogniw izwląz

kowych w dziedzinie mechanizacji 

M A . h I • pracy w kopalniach, mówca wskazu-0 c rt u r u w a m o je przede wsrzystklm na konieczność 
uśwladomlenla tej Cl'lęśoi gómłków. zbrodniarzy wo1'e11nych którzy nie doceniają znaezenła me· 
chanłzacJI. 

PEKIN (PAP). Agencja No- !Mówca wskaeu.fe również na ko· 
wych Chin, powołując się na donie nleczność dalszego wzmożenia czuj· 
sienia z Tokio donosi, że Mac noścl wobec wsizelkich przejawów 
Arthur, ignorując powszechne pro- działalności wroga klasowego, któ 
testy, uwalnia. w da1$zym ciągu ja- Prezydent Pi~ck, wybitny działacz międzynnrodowe!!;O ruchn rohntnic7.e_ stara się utrudniać pracę górników 
pańskich zbrildniarzy wojennych. 16 gu, wielki patriota i wychowawca swego narodu, jego przewodnik w walce przez akty sabotażu. 
g~udnia s~ab Mac Ar~hura ~a~on;u 0 trwały pokój i demok~acj~ -. je~t serderznir witany przez połerzl'ń~t,vo W dyskusji przedstawiciele posz-
mk?Wa!, z~ 27 grudnia z więzien.a polskie, które w jego wizycie w1dz1 S) mbol ~owego etapu ~ ayis.unkach !'olsko· czegó!nych a\arządów głównych i 
tc,k1j~k1ego Sugai;io wypuszczonych r:iemieckich, opartych 118 wspólnym dążeniu do zabezp1eczema pokoJu pod I ORZZ mówili o rozwoju współzawo 
będzie przedtermmcwo Jeszcze 7 jaj przewodnictwem Związku Radzieckiego. Foto-AR i dnictwa pracy, jednocześnie kryty-
pońskich zbrodniarzy wojennych. ·------------------------

Prezydent NRD- Wilhelm Pieck 

dzo poważne oiriczędnoścl. ; • 
Mówca podkreślił, że ogromną:po· 

mocą dla włókniamy polskich w rea 
lizowan!u ich planów produkcyjnych 
~ ,ataJy się dośwladcze~la wl~Itpia
~ZY radzfecJdCff• Zrujpy JUŻ '\V C;ily.m 
kraju ruch ko1abiefoikowc6w ~ii.~~
nia cÓraz ~ Więce;i 'zakładów prllcy . 
Przebywając w Polsce rznakomity 
racjonalizator I przodownik pr-acy -
radziecki włókniai.v. Czutkticb prze
karz.ał swe bogate doświadcrzenia włó 
kniarzom polskim. Dzięki stosowa
niu tych doświaderteń wielu pol
skich włókniarzy z dnia na d-deń o
siąga coraz lepsze wynik! pracy. 

O poważnym wrzroście liczby 
współzawodniczących mówił rów
nież pmedstawiciel metalowców, - • 
pra:ewodniczący Ząrz. Głównego 
Związku - Bień. W przemy.§le meta 
lowym inicjatywa robotników znaj
duje swój wyraz w stosowaniu CÓ· 
raz to nowych. lepszych metod pra
cy. W chwili obecnej ok. 30 dużych 
zakładów metalowYch stosuje s~b
kościową. metodę obróbki metali l 
skrawania, 39 załóg czołowych fab· 
ryk walczy o poprawę jakości pro· 
dukcjL 
Następnie ~brał głos, serdecznie 

witany przez zebranych, odrz.naczony 
orderem „Sztandar Pracy", przodow 
nik pracy rz. kopalni „Kazimierz", gór zH1iedza Warszawę 

u wejścia do pomu Słowa Polsk.ie 1 Za .szklaną ściani;l sly~hać stuk na 
go w Warszawie powiewają żółto • rrzędz1. W ogromne) hali pra.cuj.ą ro
czerwone i biało _ czerwone flagi. W botnlcy Na szklany~ sklep1emu wf 
przedsionku ,zgrupowała się cała nie dać kongresowe napisy: sło:vo '!PO
mal załoga wielkiej „fabryki druko- KÓJ" we wszystkich. pr~wi~ 1ęzy
wanego słowa". Robotnicy i pracow kach ś~ia~. Delega~Ja mem1ecka ~a 
nicy redakcji oczekują przyjaz~u do trrzymuJe się na dłuzszą chw1~ę . Pre 
stojnych gości: prezydenta Niemiec- zydent Pieck z zainteresowamem .o
klej Republiki -Demokratycznej - gląda ogromną halę. Tu przeci~ż 
Wilhelma Piecka i całej delegacji przed miesiącem obrad,o~ł II S\~1a 

• * nik Hajduk, 
chają uwazn1e obiaimleń inż. S!ga- * Opowiedział on !l:ebranym o meto-
1ina, budowniczego Warszawy. Pó zwiedzeniu całego JUZ prawie dach swej pracy, dzięki kt~rym O· 

w kwadrans po tym auta wiozące miasta, wracając z Pragi Traśą W-Z siągnął rz.nakomite wyniki. 
· ' elegacJ·ę zaJ·eżdżają na teren budo- NRD t · · O swych osiągnięciach· opowie· " przedstawiciele ' za rz~muJą się działa również rz.ebranym, powitaną 
wy Marszałkow~kie.i Dzielnicy Mie- na QVIariensztacie. Przechodrz.ą wzdłuż długotrwałymi oklaskami przodow
szkaniowej. Pomimo błota i ulew- kolorowych kamienic, pra:ez rynek, nica pracy, prządka ~ Zakładów im. 
nego niemal deszczu prawie cała de wreszcie dochodzą do niskiego, par- I Hanki Sawickiej - tow. Olesielska, 
legacja przechodzi na teren budowy. terowego budynku - mariensztac-1 która ~wycię~yła w ~onkursie o ty-

NRD. towy Kongres Obronco~ ~okOJU. 
Wł . . b tnicy kończą pracę. Pre kiego przedszkola. I tuł na3lepsze3 prządki. asme ro 0 

. . 1 Srzeroko pnzedyskutowano za.gad· 
. : . Stąd rozlegał się na ca~y sw1~t g~o~ 

Na po~wórz7 zajezd~a.ią_ samocho- I pokoju, Stąd przemawiali . rowmez 
d~. _PrzyJechah„. W im!em~ praco~- delegaci Niemiec, głosząc niezłomną 
mk:ow Domu Słowa Polskiego w1t~ wolę narodu niemieckiego wywalcze 
przybyłyc~ Henryk Krzyczkowski, nia 1 utrzymania pokoju. A przP-cież 
przodownik pracy, odznaczony Orde obecność w warszawie prezyd·~nta 
rer;i Sztandaru Pracy.. Gł?s trochę Piecka, · przedstawicieli NRD jest 
drzy m~ ze wzruszenia, k1edy .wita dalszym krokiem do utrwalenia po· 
tego, ktory tak bardzo przyczyml się koju w Europie i na całym świecie. 

zydent Wil~e~m P1eck wys~ada Il au- . W czasie tego spaceru zatrzy~ują I ni~nie ~ontroli w~ko~ania zobowią
ta. Po chw1h warszawski murarz I się wokoło nich robotnicy pracu3ący zan stwierdrlając, ze Jest ona jeszĆZe 
Marian czajka 1 przywódca. niemiec na pobliskiej budowie, gospodynie z w wielu zakładach niedostateczna. 
kiej klasy robotniczej, prezydent pełnymi kos;zami. Każdy chciałby „Tylkoj wd wkłypdnadkl u, gdyl robotknłcy 

. pozna ą o a e swe p a.ny, on· 
NRD. ściskają. sobie iierdecznie dło- przypatr:rzyć się dostojnym gościom. trola planów produkcyJnych i zobo· 
nie. Prezydent Pieck mówi o tym, Mały, może ośmioletni chłopczyk z wiązań będzie należycie prowadzo
że robotnicy niemieccy stosują tak- umorusaną bulZią ~trizymuje kogoś na." - oświadczyła E. Gurw~~. se-
że nowe metody pracy, że rozwija z osób towarzyszących gościom: kretarz Zw. z11:w. Energetykow. do zacieśnienia przy,iaźni między na 

rodami polskim i niemieckim, * * * się wśród nich ruch wspólzawodni- „Proszę pana, a. który to Jest prezy- _o_b_ra_d_Y_t_r_w_a_J_ą. _______ _ 

A potem przemawia Wilhelm ctwa. A później żegna Czajkę serde- dęnt Pieck?" Wrarz. z odpowied~ią pa 
Zwiedzanie naszej stolicy przed- cznyrn życzeniem jak największych da pytanie: „A ty o nim słyszałeś?" 

stawiciele NRD rorzpoczęli od zapo-Pieck. Swe przemówienie kończy o
krzykiem na cześć przyjainl polsko
nlemieckiej i Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Zebrani robotni
cy odpowiadają długo nie milkną<1y 
ml oklaskami. 

znania się z wielką inwestycją Pla- sukcesów w dalszej pracy. Są to ży- Mały potakuje energicznie głową. 
nu 6-letnlego - Marszałkowską czenia nie tylko dla Czajki osobiś- „No, przecież w szkole pani mówiła, 
Dzielnicą Mieszkaniową. cie. Są. to życzenia dla wielkiej a.r- że przyjechał i ta.tuś mówił o tym w 

W chwilę póżniej prezydent Pieck 
ściska serdecznie dłonie robotników, 
zatrudnionych przy obsłudze wiel
kiej, największej w Polsce maszyny 

W pracowni Zakładu O.siedli RobC?t mil budowniczych Warszawy, którą domu". 
niczych ustawiono m&kiety. rozw~e I wspólny wróg narodu potSkiego i 
szono plany i wykresy. Tak będzie . Grupa obcych mężC2yzn w salce 
wyglądać MDM za 5 lat. Prezydent niemieckie~o ;„hltl:!:~ ~:~:,a:Y na przedszkola nie wywołuje żadnego 
Pi

0

eck i otaczająca go delegacja siu- zawsze wy res ic z · rzażenowania wśród najmłodszych 

~~!:c.~4~;tun~a L~~~~~j Je~c~~o~~~= Prz.ed arobem· 111-eznanego Żołnierza 
miesięcy temu w tej samej hali pra a; 
cowali robotnicy rz NRD. montujący WARSZAWA (PAP). _ Dnia l9 O godz. 10 prezydent NRD Wił· 
maszynę. Tak samo jak Polacy, śpie Pi k b wa na Plac Zwy-
SrlYli się, aby ukończyć robotę w ter bm prezydent Niemieckiej Republi- helm ee . przy Y, • • 
minie, aby 22 lipca, w Swięto Odro- kl Demokratycznej Wilhelm PlECK cięstwa, witany dzwiękami hymnu 
drumla Polski rotacja mogła ruszyć. w otoczeniu prrzyby~y~h z mm do narodowego NRD. 
Terminu dotrzymali. Warszawy przedstawiciel! ~ zło- Chwila ciszy, po czym roolegają 

Od 5 miesięcy każdy ruch ogro-1 żył wieniec na groble Nieznanego się dźwięki hymnu polskiego. Głowa 
mnej rotacji, każdy wypuszczony żołnierza. państwa niemieckiego, czołowi przed 
przez nią numer gazety jest jeszcze li PNed grobem Ni.eznanego Zol~ie- stawiciele NRD J wszyscy rzebrani, w 
jednym widomym rznakiem polsko • ma na Placu Zwycięstwa uszerego-
niemieclciej przyjaźni i -~zajemnej ,1 wana jest kompania hon?row'.i WP skupieniu oddają hołd prochom pol· 
współpracy„ .,- ~...,, z;,0ocztem sztandaroWYm 11. orkiestrą. ski.ego Nieimane.izo żolniema, 

prrz.edszkolaków. 3-letni Zbyszek Zo· 
szczyński bez wahania kładzie swą 
rąaikę w dużej dłoni prezydenta 
Piecka i równie berz. wahania mówi: 
„Dzień dobry". 

Obecni uśmiechają się. Wszyscy 
na pewno myślą teraz to samo: za
równo na.ród polski Ja.k I naród. nie
miecki, prarnit 1lęboko stwor.zyć .i&,k 
najlepsze warunki rozwoju a.wym 
dzieciom, pragną., by ndgdy nie zazna 
IY, grozy i nieszcześc woJn„. 

Mord więźniów 
politycznych ·· 

w Tehe1·anie 
MOSKWA (PAP). - Jak dóńosi 

z T~heranu Agencja TASS, ogłoszo 
no tc:m komunikat oficjalny twier
dzący, że późnym wieczorem 5 gru. 
dnia do bramy więzienia teherań· 
skiego „Kars", w którym przebywa 
ją więźniowie polityczni, podjechał 
wielki samochód wojskowy, w któ· 
rym znajdowała się grupa osób w 
mundurach. Osobnicy ci wyprowa· 
dzili z więzienia 10 więźniów poli
tycznych, umieścili ich w samocho
dzie i odjechali. 
Różne dzienniki teherańskie poda 

ją tę oficjalną wersję, sugerując, ~e 
chodzi o „ucieczkę". Natotniast d.zien 
nik „Dena" przytacza pogłoski, we· 
dług k~órych więźniowie polityczni 
bynajmniej nie zbiegli, lecz zostali 
wYWiezieni ~ . eelu , zamordC)~~ni. 
ich. ·· 
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GO,SPODARK·A 
Jednym. z doniosłych czynników czvąot ~lerniec w roku 1936. Pode•••, !$J>otyola zd będą. obnitone o 28 

WZl'OStu 1n•czenia i 11iłf Niemieckięj rdy 1ł6wnym zadaniem planu 2·l•t· proc., w wyniku c21e~o poziom życia 
Republiki Demokratycznej jest jej niego było o•i•rnlęć!e poziomu pro- maa p:racałącyoh będzie inacznie wyż 
Hyblcl VOl'lW6j 101pod1rQZf. Podsta· dukcjl przedwojenMj, to plan 5-let ni szy, nit kiedykolwiek w Niemczech. 

·" • teeo rotwoju joat rrul'towpa de<- (1951 - 1955) stawia zadania znaci: Plan 5-letni przewiduje również po
lMkr•t711oja iycia polit1c~ne10 l co nię 1:1ier11źe ...,.. prnmhm\l struktur)' tetny roiwój słu~by zdrowia, opieki 
11pódarczego w tej części Niemiec, gospodarctej NRD, zbudowa·nie po· społecznej , urządzeń kulturalnych o
J)lrllelacja ponad 3 milionów hekt•• tębego przeitlYilłu, którY w roku rai. silcolnictwa w11zystkich 1topni. 
l'6W ziemi, należących poprzednio do 1955 btdde proclukował dwa razy wie .. 
junkt'6w, prze•ttpo6w wojennych l c~, 11,I~ prJemylł tych 11t11ni w rl)ku Plan 1l01pod1nczy Nl~mleck1eJ. Re· 
•ktywlat6w hitlerowaldoh, ul'larodo· 1936, PrJewidzlany JHt szc:zególnie · pnbli~i De~okratyczncJ , pn:ew1duje 
"Wienie komunikacji, wielkich · bank6""' lllJ!ly roiwój przemyełu wytwanal•• rozwo~ ~?ł~J gos podarki na.rodowej. 
i towa.rzystw ubęzpieezeniowych oraz c110 środki produkcji, przemnlu hut Imperiahi;c1 anglosąscy w Niemcze<:"~ 
»rz&jęci~ przo1 naród kluczowych g• nlczero, precyzy)n1.110 i Qptyczn111101 Z!lc:hodnich, oba~!ając się konkur en 
łezi przemysłu, skon!iekowanego pne m111ynowci,:o, 1lektrotechnlczni11go, cji, dław!ą ~okoJową gospoda?kę nie
stępc01n wojennym i nazistowi;kłm. rórnłazero, enerretycznego i chemlcz miecką, pop1e1:aJąc jedynie odbud~wę 

lltf:O przenwsłu woiennego. Plan 5-letni w 
Reformy te urnotllwiły planową gQ • . NRD ;r,akłada poważny wzrost dobro-

spodarkę, oo ualmkcjonował 'iemie· Plan 5-letni ?Jakłada r6wnłet Zn!\· bytu mas pracujących. _ w Niem-
eli;!. Kongre~ Ludowy uchwl\ltiniem c~n!Q wyl;szy po~lom produkcji rolni c;i;ech zachodnich rnonopoliRcl spycha 
p!Artu 2·1etniego obejmuJlłcego lat.. e11ei nł~ przed woJn~ ł eapewnienie ią m1u1y ludowe nn dno nędzy. Dlp. 
1949 _, 1950. Niemieckie masy pra. y,okrycia za,otn.ebowanl.a na artyku· Wykonania planu 5-let.nleio p?zesz· 
cujące, dzięki szerokiemµ rozwinię· Y lt)'wno,c1owę rłównie produkcJll koli się w NRD l wciągnie do pro· 
cłu w1p6łzawodnictw1 pracy I racjo• krajow,. dukeji 900 tysięcy nowych robotni· 
nalłz&tor1twa, dzłtkł et osowanlu rai Blieko 27 J?lillardów ma~ek poch,ło ków. _ w Niemczech Zachodnich 
d1l~kleh mefJod prae1 orH 6elsłej n, w fi-leciu inwe11tycje, m1aata zn111 bezrobocie wzrasta z tygodnia na ty 
wap~pracr I pomocy 1os-podarczej czone wojnfł hQdlł odb,udowane, vtY• dzień i osina jut liczby milionowe. 
Zwltzku &d1łtckl110 I krajów de- dajnolć pracy wzrośnie co najmniej . . t !ko 
mo"kracjl ludowej, wykonały zadanh• o 60 p r oc., koszty własne ulegną ob. • _Toteż plan fi: letm ma n1e Y 
plerw11e10 1we10 planu na pół roku niżce nie tnniejnej, niż o 28 pr<>c„ do wielkie 71naciicn10 go~p.odareze dla 0

• 

p-rzed termhtem Globalna produkcja 1 chód ha rodowy zwiokny się o 601 bozu pokoju w~macnlllJflC jego ,Poten· 
NRD w roku bietąeym 01i1&rnle po. proc., place w przemylle wzro1n1 o I cjał pnemy~łowy, ale .Pełqia op 
nad 108 proc. pozioma produkcji tej I 20 proc., ceny artykułów ma.11owe1.o również don1oliłą rolo polityczni w 

NRD 
wielkim, oboJmujfłC111\ • cały łwiat 
zmaganiu alt sił pokoju I po11ttipu z . 
siłami woj11,y I w•tecznlctwa. 
Współpraca go&podarcza Polski z 

NRD leży w jak najlepiej rozumia
n}'ffi l)b11pólnym interellie obu krą. 
jow. Wspótpraca ta i•ozwlja sie z l'O• 
ku na. i·ok. W roku 1948 wymiana 
handlowa między Polsklł 11 Niemcami 
Wschodnimi była 3-hotn!e wl~kąza, 
niż w roku poprzednim, a w r oku 
11149 już 5·kr otnie wiek:sza , Podpisa
ny w czer wcu rb., podcząs wizyty wi 
cepr emie1·a Ulbrichtą w Warszawie, 
układ jtOllpodarczy między Polską a 
Niemiecką Repi;ibliką. Demoki·e.tycz
UIJ przewiduje na, rok bieżący wzr<is t 
obrotów w porównaniu z rokiem ubie 
głym o prieszło 60 proc., oraz Mwią. 
~anie współpracy technicżinoJ i nauko 
wo· technicznej. 

Tak 11amo bli• kie i na wzajemnej 
korzy~ci oparte s tosunki goospodarez11 
ł~cził NRD ze Związkiem Rad2liec
kim oraz Czechosłowacją, Węgrami, 
i innymi krajami demokracji !udo· 
wej. Państwa te uczestnicz4 w han
dlu zagranicznym NRD w 89,l proc. 
Przed tnema mlesilłcami NRD zosta 
ła przyj 11t a do Rady Wzajemnej Po· 
mocy Gospodarczej, W nieustannej 
rozbudowie wzajemnych stos unków 
h11ndlowych orar. coraz bar dziej dy-
namicznym rozwoju gospodarki Nie-

Kr !J t !J ka PO,. m. ogła . uspraw~1• c' mie~!~~v!=~~bl~I dz~J~~kr~rec;,~:~ 
państwa demokratycznelJ1' - znlnte· 
resowany jest jak najżywiej cały 
światowy obó~ pokoju i wolnoici. 

P„actt zw1·q·ko· wq w ZPJG •. m. Wro' blewsk,·ego Niemiecka Uepublika Demokratyczna ..- „ jest główną zaporą przeciw przepro· · 
wadzanej przez imperialistów remi· 

Nie uleqa dziś wątpliwości, że w lit11ryzacji Niemiec Zachodnich. Im 
tych warU:nkach organiza cja partyjna silniejsza gospodarczo będzie NRD, 
ZPJG im. Wróble wskiego zrealizuje im wyższy poziom życiowy jej ludno 
uchwały . I.l Konferenc.ji . Mie.js~iej ści, tym bardziej promieniować bę
PZPR, mow1ące o odpow1e.dz1aln~~q or dzie jej wpływ na cały naród nie
qanizacji partyjnej za działalnosc or· miecki, usuwając grunt spod nóg od· 
Qanizacji związkowej. I wetowcQltl z Bonn. 

s. Gwizdałowa. J. F. Ch. 

St r. 3 

Przed 71 rocznicci urodzin 

SŁOWO O STALINIE 
(FRAG ME N TYJ 

V. 

Pędzi pocilu: historii, 
hl;v1ik11 stulecie - se,,.1afor. 
Rewolucji P~ trzeba l(loTii, 
nie trzeba szumnych metafor. 

Potrzebny fe11t Maszynista, 
którym je1t On. 
towarzysz. wódz, kom1m ista 
Stalin ~ 1łowo jak dzwon! 

VI. 

Któż, jak On, przez dzie&iątki lat 
na. dziobie okrętu wytrwał? 
Szó11tej CzQ5ci przygląda się świat. 
Bitwa. • 

'l'a.m - beirobącia, strajki, głód. 
Tu - pracą. Natchniony tr aktor. 
Tworzy historię zwycięski lud. 
Chwała faktom! 

Któż, jak On, przez dziesiąt)(i lat 
wiódł ludzkoś{! n a krańce dziej6w? 
Jego imi~ - rw.alczący świat: 
nadzieja. 

Rewolpcjol - Któż wiatr powstrzyma, 
kto ziemię zawróci w b iegu? 
Rewolucjo, tablice praw Rzymu 
obal,my od Chin p-0 Biegun! 

Rewolucjo! siedemdziesiąt lat 
Stalinowych powiew a nad światem. 
I rodzi się nowy świat, 
świat stary pęl<a jak at-Om. 

' 

W ładysław Broniewski 

Dnia 3 października br. na łamach 
,,Głosu Robotniczego" ukazał alę arty 
kuł, omawla.jąc:y krytycznie działał· 
nołć rady zakładowej ZPJG im:. Wró· 
ble.wskiego, jak również wytykaJąc!y 
organizacji J>llrtylnel oraz Komitet<>· 
wt Dzlelnlcoviernu Bałuty obojętność 
wobec niedo'Puśzczalnego stanu ~ze
csv. ł1tni1J4cego na łVlll odcinku w 
zakładach. 

Artytuł w11kazywał na zły styl pra. 
ev rady, zarzucał jej, ze nie wciąqnę 
ł• d!' a~cll związkqwel ll1ęż6w :r.aufa· 
nla O[d !Jrup związkowych. M6wlł o 
braku zainteresowania ze strony rarlv 
dla za9adnień produkcyjnych, o tym. 
~e tada nie uwzqlędnia uwa!I robotni· 
ków, nie trost.czy się o sprawy so· 
cja.lne, o st.an maszyn tid. Przytaczał 
fakty, świadczące o niewłaściwynl 
traktowaniu robotników przez radę, o 
iianu!ącym wśród niej kumoterstwie. 

pddziałem funduszu dyrekcyjneqo, 
pneznaczafąc !JO na p remie dla przo· 
downlków pracy. Podkreślić należy, 
że funduszem tym dawna rada zakła· 
dowa nie Interesowała się wcale. No 
wa rada usunęła także braki przy ma· 
~zvnie składaczce 1 za~ładając nowy 
łańcuch. jak również zllkwtdowała zu 
pełnie tak zwane krzywe "Zaciąganie 
towarów przez suszarki w wykończał• 
ni mokref. 

Taki styl pracy rady "Zakładowej 
spotk11ł się z. pełnym uznanie,m 'Ze stro 
ny załoqi i prtyczvnla się dó aktywi
zacl! aparatu zwlązkowe1to. - Zmiana 
rady była konieczna - stwie rdza tow. 
Aniela Karqler. - Dopiero te raz wi
rl1ipty, isk właśi:iwle winna praco· 
wać rada zakłatlowa, jaki powlnieh 
być jej stosunek do robotników. 

O PODNIESIENIE KWAUFIKACJI MAJSTRÓW 

Podstawowa organizacja partyina , 
·ll'llljąc te stosunki. nie zajęła się na
prawieniem sytuacji. 

Bierność także okazywał Komitet 
J>.zl~lnicowv Bałutv.1 chociaż wpływaW don skarqi na zły styl pracy rady ;?:a
tłaaowe_j. 

Przełom na odcin"ku 
· ·pracy związkowej 
Artykuł znalaz.ł nąJeżyty oddźwiP,k 

w Komitecie Dzielnicowym. W trosce 
o postawl.enie pracy partyjnej \ zw\ąz 
kowej na właściwy poziom, Komitet 
Dzielnicowy dokładnie rozpatrzył dzla 
łalność rady w Zakładach im. W ró· 
blewskieqo. Osądzono krytycznie wł11 
sną dotychczasową bierność oraz błę. 
dy. popełniane przez podstawową or· 
ganizacię partyjną, która niedostatecz 
nie żyła zaqadnieniern produkcji i nie 
do~ładała starań dla podniesienia 
pracv orflanizacii związkowej. W re 
zultacie odwołano dotychczasowe!JO 
sekretarza orqanitacji partyjnej, a 
na jeqo miejsce wysunięto wypróbo· 
waneqo, aktywneqo instruktora KD 
tow. Kazimie rza R<?mańskieqo. 

Tow. Romański po objęciu stano
wiska I sekretarza orqanizacji partvl
nej, zwołał posiedzenie egzekutywy. 
n~ którym poddano dokładnej anali· 
zie dotychczasową działalność rady 
zakł11dowej. Zqodnie z życzeniem ca
łej załog·i, powołano nową radę1 któ
~a za opie!!załe odnoszenie su: do 
pracy związkowe! usunęła niektórych 
radnych, m. innymi Adolfa Sterlinqa, 
Władysławę Ha iduk i Józefę Arendt, 
powołując na ich miejsce cieszących 
eię uznaniem załoqi aktywistów związ 
kowych. 

Już następneqo dnia nowa rada roz· 
S>oczeła swą działalność ooartą na ko
lektywnej pracy cah!qo aktywu związ 
„owe!Jo. Każdy radny otrzymał odci
nek pracy, za który ponosi całkowitą 
cdpowiedzlalnóść. 

Na przykład tow. Filipiak w myśl 
ialecenia rady sporządza tablice ilu· 
atrufąt,e wykonywanie p lanów przez 
poszczeqólne oddziały produkcyjne. 
Każdy mąż za ufania ma obowiązek 
załatwiania wszelkich spraw robotni· 
k,ów, znajdujących się w zasięqu je· 
go qrupy związkowe j . oraz aktywne90 
udziału w ledne j z komisji powołanych 
11rzez radę. 

Nowa rada zakładowa 
zdobyła zaufanie załogi 

, Podczas, qdy za kiirlenc_ji poprze· 
!!niej rady robotnicy odsuwali się ot:! 
zajęć związkowych, obecnie dobrowl)l 
nie z!:Jłasz~ją sie do pracy społeczne j. 
W ciągu krótkiego czasu wyrośli no• 
wi aktywiści Związkowi - tow. Sta
nisława Woftczak, Władysław Win· 
cek, Bielic.ki. Leon Kaniecki i wielu 
innych. Rada zakładowa staje się 
Jltawdziwym gospoda rzem zakładów , 
.1ntetelluje się żvwo produkcją, współ
zawodnictwem, sprawami bytowymi 

. ł"bOtl'lików. Ra da zajęła sie również. 

Zakładach im. J. Marchie-wskiego 

Pod troskliwą opieką 
i kierownictwem 

organizacji partyjnej 

' ·1'ów. ZambtoWśki. m6W\~C' 'ń'!t Kon-
11resle PZPR o o.Powiązkach i , prawach 
organizacji party jne j w zakładzie µra 
cy, ośW'iadczył: ,,Orqanizacje partyjne 
tylko wtedy okażą się zdolne wyko
rtać olbrzymie swoje zadanie, jeśli po· 
truflą wysoko podnieść rolę rad za
kładowych jeśli wystrzegać się będą i a 
kleqokotwiek zastępowania funkcji rad 
zakładowych jako orqanizalorll współ· 
zawodnictwa, narad wytwórczych i ja·· 
ko organizacji powołanej do troski o 
codzienne materialne i kulturalne in· 
teresv załogi'". 

Każdy już dziś zda je sobie dosko
nale sprawę z teqo, jak poważna jes t 
rola inaistra przv reallzacll planów 
PnJdukcyjnych. Szczeq6lnie mocno 
pQdkreślił to zaqadnienie ostatni arty
k\,lł tow. Jóźwiaka , naczelne Q"O dyrek
tora CZPB. Ten zakła d , w którym 
m•J ster nie spełnia należycie swych 
zadań .. musi p rędzej czy później. nat· 
knąc słę na poważne trudności. 
~nie teqo ·rodzaju trudności ·wy~ 

stępu ją obecnie ba rdzo wyraźnie w 
ZPB im. Marchlewskiego, gdzie znacz· 
na wlekszość majstrów tkackich nie 
wvpeł~ia swej roli , roli oficerów pro· 
dukcfL 

J ak przedstawia sie n a tym odcin
ku sytuacja w zakładach im. Marchlew 
skieqo? 

Przyczyny niskiej 
wydajności 

Trzeba przyznuć, że prowadzi stę 
tutaj systematyczną kontrolę wyko· 

Tak właśnie pojmuje swe zadania nania planów dziennych przez po· 
nowe kierownictwo orqanizac.ii partyj s7czególne partie tkaczy. sporządza
nej ZPJG im, Wróblewskiego. ln· oe są również codzie nne zestawienia I 
leresuje się pracą rady zakładowe j , wykresy. Na pozór zdawałoby się 
udziela jej pomocy, kieru je jej dzia- więc, że wszystko pozostaje w całlco· 
łalnością. dbając o pełne zaktywizo- wltym porządku . Lecz po dokładnym 
w·anle organizac ji związkowej. zb::tdaniu treści tych zestawi eń prze-

Calkowitej zmian ie uleqł .stosunek kcnujemy się, iż poza ową spra
Komitetu Dzielnicowego Bałuty. który wozdawczością nie tkwi żadna praca 
otoczył czujną opieką organizącję pa r wychowawcza, nie są czynione jakie· 
tyjną w Zakładach im. W róblewski?.- kolwlek starania nad podniesieniem 
qo, kontrolując iei posunięcia na od- wyników pracy poszczególnych partit 
ci~k~ związkowym. Wybrany z ra· 11'1 <\ isterskich. 
mie ma egzekutywy KD opiekun, tow. Oto. na przykład, partia Nr. 7. Vv' 
Tomczyk, bywa na każdym zebrani u dniu 30 listopada rb. majster z pierw. 
party jnym i związkowym, udziela jąc sze j zmiany uzyskał 116 proc. normy. 
rad i wska?.ówek. Tow. Romański. bę na tomiast maj~ter III zmiany - 65 
dijc członkiem egzekut".wy KD, zdaj e proc. Już nastęijneqo dnia dla 1.soli· 
Spraw.ozd~ ~la z wszelk1ch poczynat'l darności" wszystkie trzy zmiany wy
orqamzacp partyjne j. rabiają 79, 92 i 73 proc. Zmiana III na 
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partli Nr. 31 wypełniła w dniu 1. 12. zorqa nizowania oddzielnie grup bar· 
rb. - 49 proc. normy, · dzo do brych i bardzo słabych maj· 

Za pytani o przyczyny tak niskiej 
wyda jności , towarzysze tłumaczą się, s trów. Na t. zw. „qórce" na przykład, 
Ż<" w partlach tych praeu ją młodzi tka- na pięt rze, pracują sami wy trawni 
cze, albo też. że maj~rowie są słabo majs trowie. uzyskujący doskonałe wy 
wykwalifikowani. Zwalają również nik i. Nie mają oni nawet sposobności 
winę na osnowy, na wątek, na cewki. 
ni e dostr;zeqając najważnie jszej przy. podzielenia się swymi umiejętnościa· 
r·zyny zła, a mianowici~. braku do~ta· mi z !l.Oti:ej wykwal ifikowany.mi. gdyz 
teez,nego prze111,łt&lenla zawodowego. zostali izupełnie «niosobrttenj. -·-

Dlaczego partia Lłbery 
nie osiqga 100 proc. ? 

Stąd w ZPB im. Marchlewskieqo cał 

kowicie brak między majstrami 

w~p6łpracv. przynoszl\cef tak do•ko· 
nał~ rezultaty vl innych zakładach. 

Wydaje się, że _w sprawy te winien 
najrychle j wniknąć Centralnv Za 
rząd Przemysłu Bawełnianego, zw id
szcza, źe w ciągU oe~atnich miesięcy 
w ZPB im. MarchlewskieQ"O powstały 

dość znaczne zaleqłości, k tórę należy 

.ba.rp:zą .. .sz.)!bkn odrob.ić, aby zrealizo
wać roczny plan produkcyjny. 

em-em. 

Co prawda w ZPB im. Marchlewskie E h 
go zorganizowano kurs zawodowy dla c a 
ma jstrów. Na kurs zapisało się 46 

osób. Kuts ten powinien bezspr~t!CZ• 
nie przyczynić się do podniesieni' po· 
ziomu kwalifikac ji personelu majster
skiego. Ale niestety, kurs nie spelńia 
pokładanych w nim nadziei. Frek'fen 
cja wynosi najwyżej 50 proc. Jeżeli 

porównać dziennik obecności mal
strów na kursie z miesięcznymi zesta
wieniami wykonania norm przez ich 
partie. to rzuca się w oczy bardzo zna 
~enny fakt: Tip. partia majstra Libery 
nie wykonuje dziennych norm. Nic 
dziwneqo, bowiem majster Libera spo
śród 14 przeprowadzonych zajęć o
becny był tylko na 4. Wielu uczest
ników kursu przybyło zaledwie na je· 
dno lub dwa zajęcia. kończąc na tym 
swoją edukację. Wydajność ich , oczy 
wiście, nie podniosła się ani trochę. 

występów artystycznych 
Teatru im. I. Franki 

Z czego to wynika? Majster nie po· 
trafi poradzić sobie z krosnem i albo 
niewłaściwie je remontuje, albo też -
do drobne!-Jo nawe t uszkodzenia musi 
wzywać salowego lub kierownika. 

A jakie są wyniki tef niel!cz nej 
qarstki, k tóra requla rnie uczę°szcza na 
zajęcia? Partia majstra Kolodzlejczy 

Znakomity :esp6ł Kijowsk iego T eattti im. T. Pran·ki opuścił juź nasze miasto, 
lecz nie prędko minq e11 t11zja~tyczne ec/1a wizyty drogie/i, ukraińs kich gości. 

Występy świetnych artystów długo poz osLa11q w naszei pamięci. 

Stanisław Wi.erzbicki z Z P W im. R 1 ka osiąga 112 proc. normy, ma!i:ter 
eymon a I Zygmunt Nawrot wyrobił wraz ze 

CJgromnym powodzeniem cięs:yl się wśr6d naszej publiczności piękny, radosny 
i rozśpiewany „Kal inowy gaj" A. Kr)Tl1iejczuka: ( Na zdjęciu - scena z l aktu : 
przybycie energicz11 1>j Natalki Kows:.ik (N. Użwij) mąci hum or wygodnickiemu 
1J1:ewodniczącemu kolc/wzu, R omaniukowi (J. Szumski ), który radby się po· 
pisać przed gośćmi z m iasUl: sły11nym pisarzem Baturą i z11a11y111 artystq·mClla· 
rzem Werbą, że ii niego - „gospodarka nie pozostawicl nic do życzenia"). Gdyby pi·zeprowadzlć ankietę na Wielkie znaczenie posiada rów- swymi tkaczami 108 proc. Stary maj· 

temat, kto zrealizował najwięcej Po nież pomysł ostatni, zrealizowanv. ster Dolaciński , chociaż nie został za-
mysłów racjonalizatorskich w prze-
myśl~ wełnianym, to jedno z czoło przed kilkoma miesiącami. Zanim pisany na kurs. przychodzi na zajęcia 
wych mie,Jsc należałoby przyznać otrzymało się niedoprzęd, ttzeba by z własnej woli, słusznie stwierdzaj ąc. 
tow. Stanisławowi Wierzbickiemu, ło na oddżiale przygotowawczym i:e ,,nie . 7.aszkodzł odświeżyć sobie 
dziś_ już dyrektorowi technicznemu stosować 6 do 7 operacji. Obecnie wszystko w paUJięcl i nauczyć się cze. 
ZPW im Reymonta w ł„odzi. ilość ta, dzięki .1 pomysłowi tow. goś nowego. Życie idzie przecież na-

Są wśród wynalazków i ulepszeń Wierzbickiego, została skrócona do przód", 

tow. Wierzbickiego i usprawnien ia 4, przy Wysokich numerach niedo-
drobne, ale większość to takie. kt6- przędu, i 3 - przy niskich. Daje to Brak troski o szkolenie 
re przyniosły Państwu wielomiliono w skali rocznej 1.230.000 zł. oszczę
we oszczędności. Np. rege neracja dności i może być z powodzeniem 
starych, wyrobionych obrączek na stosowane również i w innych za

skręcarkach i przędzarkach obrącz- kładach. 
kowy~h. które normalnie po kilku- Nad czym obecnie pracuje tow. 
miesięcznym użyciu trzeba było wy Wie-rzbicki? Nad całkowitym Wyeli
rzucać, a obecnie po wygładzeniu rninowan iem procesu czesan ia i 
powierzchni i wyszlifowaniu mogą zgr zeblenia z produkcji czesanki, 
być ooe w dalszym ciągu używane. tak że czesankę już gotową do przę 
Zakładom Im. Reymonta przynio· dzenia będzie się otrzymywać , bez· 

sło to w skali rocznej 270.000 zł. pośrednio z fabryk włókien sztl\CZ
oszczędności, przy czym usprawnie- nych. 
nie to może być zastosowane we Realizacja tego zamierzen ia, bę

wszyśtkich . zakładach "rzemys!u ł dzie miała przełomowe znaczenie 
wełnianeio i bawełl'llan~go. dla całeJ?o orzernysłu włókiennicze20. 

Inni jednak tego nie rozumieją. Kiern 
wnictwo tkalni nie potra fi wpłynąć na 
podniesienie frekwencji, natomiast ra 

da zakładowa i organizacja partyjna nie 
wyciągaja z tego konsekwencji. Trzeba 
nadmienić, że właściwie nikt dotych-
czas nie zainteresował się bliżej sp ra
wą szkolenia ma jstrów. Nikt np. nie 
zwrócił uwagi na taki fakt, iż nie 
wszyscy słabi ma jstrowie zos tali o b
jęci szkoleniem. Kierownictwo tkal-
ni, zamiast rozmieścić umiejętnie obok 
majstrów lepie j wykwalifikowan ych. 
tych słabszych tak, aby mogli si ę 1)d 
nieb czeaoś nauczyć, dopuściło do 

Huraganowy §miech wzniecały tra{l:ikomicu1e perypetie Marcina Borull' , któ· 
remri .,wchcialo sie zostać silac/icicem". Córka Huru /i, wd~i~cz1ia M11rysia 
(0. K uscnko), n ie podziela ,1silucheclrich ambicji" ojca i odtrqca ze u.strętem 
p_ijaOZY,llę·urzędnilca, którego stary Marcin - dla 11kariery_" - rai jej na meża„. 
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Kronika aartvina -
Uwaga. .. 

wykładowcy kursów partyjnych 
II stop nia ! 

Załog~ tkalni Pabianicki.eh Zf:'B 
walczy oliarnie o wykonanie planu W dniu 20 grudnia, o godzinie 

18, w lokalu KMiPZPR w ,Pabia
wielki obowiązek" - kończy z za· nicach, odbędzie się odprawa· i se 
palem. minaiium dla wykładowców kur-

'}"' 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
289 - I Sekretarz KM PZPR 
-t15 ~ ll „ 
4 .i '5 ·- · Sekretariat 
185 - Wydział Organizacyjny 
116 ~ „ Ekonomiczny 
222 ,. Kadr 
180 - · „ Propagandy 

• * • 
O Straż Pożarna 

Klasa robotnicza przyjęła Plan I niej przyczynia się do wy1pełnie· 
6-letni, jako swój wielki plan. nia zadań tkalni. 
Załogi wszystk.i-ch zakła.dów pra- - To mój obowiązek ZMP-ow· 
cy postanowiły wytężyć swe wy· ski - oświadcza Stefania Gole
siłki dla jego zwycięskiej realiza· nia z zapałem' 
cji. Ofiarnie z zapałem i radością Odpowiadając na apel kol. Ma· 
wypełniają zadania pierwszego ro· ciej•ewskiej, wstąpiła w tych 
ku Planu 6·letniego. Wiele ·zakła· dniach do ZMP. - ,,Stefania Go· 
dów ;przemysłu bawełnianego wy· lenia staje się już aktywistką orga 
kona.Io już swe roczne plany pro· nizacji m'łodzieżowej" - mówi o 
dukcyjne. Obecnie dają one już niej przewodnicząca koła ZMP 

· prpdukcję ponad ·plan. tkalni. 
W pozostałych zakładach baweł Wszędzie dokoła widać zwinnie 

mianych wre ochocza i ·usilna pra· ppruszające się sylwetki tkaczy„ 
ca, aby przyczynić się także ze Jedni •zręcznie zakładają czółen· 
swej strony do przedterminowej ka, inni wprawnymi ruchami rąk 
realizacji 1pierwszego roku naszej usuwają z tkanin zgrubienia. Na 
Sześciolatki. Załogi tych- zakła· wypadek jakiejkolwiek usterki 
dów walczą skutecznie o każdY. przy krośnie, tkac~ka natychmiast 

6 Komenda „Służby 

·23 - · PZPB 
63 Komisariat MO 

metr tkaniny czy kilogram przę-. śpieszy do majstra, a ten rychł<J 
dzy, aby najrychlej wykonać plan usuwa przeszkodę. Krosna turko· 

Polsce" i stanąć w rzędzie czołowych za· czą znów miarowym ruchem -
kładów. Tak pracuje się też w płyną dalej, nieprzerwanym pas· 
tkalni Centrali Pabianickich Za· mem gotowe metry tkanin. 

· 66 ~ Prezydium MRN 
91 Dworzec kolejowy 

112 PCK 
li3 Zarząd Miejski ZMP 
213 Telegraf 
215 - ~ogoto~ie PCK 

kładów Przemysł'\! Bawehtlaneg.o, Przedpołudniowa zmiana k<Jń · 
Można śmiało stwierdzić że d-0 czy za kilkanaście minut swą pra· 

·ukońcżenia planu ,produk~yjnego cę. Szybko zibiegają _PO schodach 
przez załog,ę, Tkalni PZPB brakuje do swy~h sai gr1:1p~1. iprzybyłych 
już bardzo nie wiele. Według za· tkaczy i tkac~ek i 1~z ipr zed wy· 
bowiązań, podjętych w tym roku znaczoną godzn~ą staJą przy kros· 
dla uczczenia 1święta 1 Maja, 22 nach. WYiPytuJą kolegow z po· 
Lipca oraz ·33 r<Jc:tnicy Rewolucji p7zedniej zn:i~ny, czy nie mieli ja· 
Październikowej, załoga tkalni zo kich trudnosc1. V: pracy. Krosn~ 

K I N A: ·bowiązała się wykonać ,plan rocz· bez straty chwih czasu muszą byc 
Kino ·Polonia" wyświetla · film' ny na wiele dni przed terminem stale w ru~hu. 

d0 obejmujących ich u.osterunki 
kolegów: "' 

- Pamiętajcie, wykonanie na
szego planu, to obowiązek nie tyl· 
ko wzgilędem siebie, ale i całej Z<l· 

łogi. 

Może jutro, a może jeszcze dziś, sów II stopnia. Wykładowcy win 
załoga· tkalni wykona swój plan .ni przygotować się do semina
rocmy. Będzie to znów zasługą rium na temat - „ZSRR, kraj 
tka.czy i tkaczek, starych czy mło- zwycięskiego socjalizmu". 
dych . - . sukces~m całej !ka~i: Obe<:ność wszystkich towa:rz1· 
OrganizacJa 1partyJina tkalm Jt.iż szy - wykładowców obowiąz~o

- Nasz sukces ucieszy zał-0gi 
innych zakładów - mówi serdecz 
nie do swej sąsiadki tli:aczka Mro· 
zek. 

od tygodni mobili:>Juje towarzyszy wa 
do jak najwydajniejszej pracy. · 
Agitatorzy partyjni, grupowi o· 

WYPEŁNIENIE PLANU trzymali poważne zadania pob.u· 

Wydział Propagandy 
KM' PZPR. 

WIELKIM OBOWIĄZKIEM dzenia tkaczy do wysiłków dla 
Tkacz·li;a · Teresa Szumska mówi 'przedterminowe; realizal!ji planu 

słabo po polsku. Jest rodowitą rocznego. Podobnie nie szczędzą 
Francuzką, byłym członkiem Fran trudu o:rganizacje ZMP·owskie, ra 
cuskiej Partii Komunistycznej.' da zakładowa, rady kobiece i kie· 
Przed kilku laty przyjechała do rownictwo. Wszyscy stanęli ramię 
Polski ze swym mężem, reemigran przy ramieniu na froncie walki 
tern z Francji. Nigdy nie praco· o wykonanie planu roc~ego w · 
wała w tkalni, jednak po przyby~ terminie. 

Przoduiący iunak ·SP 

ciu do Pabianic zgłosiła się wkrót Na zebraniach partyjnych 
ce do pracy. Po odpowiednim prze ZMP-owskich, naradach wytwór
szkoleni-.t stała się dobrą tkac?Jką . . czych były i są omawiane stale 
Dziś wyrabia 130 procent·· bazy. braki oraz trudności, występujące 
Obecny przy naszej rozmowie ~ąż w procesie produkcji. Bywają też 
tłumaczy jej słowa. Opowiada: '- zaraz p:r;zez personel maisterski i·\ 
„Chociaż jestem Francuzką, czuję techniczny usuwane. · ' 
się ści~le związana z. polską klasą Wszyscy żyją jedną myślą: , vfy· I„ 
robotmczą. Co dzień oglądam konać plan roczny w terminie, a· 
wspaniały zryw naszej załogf i by nie opóźnić się ani ·o godzi!ll.ę 
sama -również nie sżczędzę trudu, Na pewno dopną swego celu. Dali 
aby ze swej str~ny ;przyczynić .się już przecież dowody swe; ofiarnej 
d-0 zwycięskiego wykonania planu pracy, realizując plany miesi'ęcz· 
rocznego w terminie. Wypełnić, za- ne, a rrteraz przekraczając je 
danie Planu 6-letniego, to I).il;SZ znacznie. M. Kordos prodUkcj'i_ · radzieckiej pt.> „Op:eł i t:'(m s.amym dać do końc:i roku OpuszczaJą<: salę, tkacze mówi.a. 

Kaulcatu", I seria. Godziny rozpo- t~siące . dodatkowych ·metrow tka ---------- ------------------ir------------.....;; __ _ 

ryci• ···~·:w :i~0 ~ - '9·3•• :: BO.TOWYM POSTERUNKU Dobra książka - ·na1· 1 epsżym podarkiem 
~ Kino „Robotnik" wyświetla film : .N a wszystkich salach tkalni 
prod_ukcji czeskiej pt. „Pragnienie'.'. PZPB ·krosna stukoczą silniej niż Najcenniejszym podarunkiem, tak I Szczególnie bogato przedstawia ; się\ szlaka" - Popowa (cena 1'2. zh},· Ku~ OB. RYSZARD- K OZIROG 
Go<łZiny rozpoczęcia · seansów 18 z.azwycz;'a]„ Cała załoga ofiarnie dla dziecka ja.k i dla starszych jest wybór literatury radzieckiej. Ukaza- zniecowej „Wróg ,pod mikr.osko. pem;; jest -jednym z pr.rodujący~h juna
l 20. wakzy na pr<>:dukcyjnym poste· dol>ra książka - oto, o czym warto ły się już 3 pierwsze tomy wielkiego w cenie 5.40 zł. oraz Ad~o:wa „Wy kÓw. na terenie: Pabiaruc. W. cŻasie 

runku, bo prrecież wykonać plan pamiętać w trwającym okresie przed· wydawnictwa w języku rosyjskim pt. gnanie władcy". _ ;_,~, -· - , :powołania go do prac sp0łecznych 
• • . „ d" . świątecznym. Pamięta o tym również „Doświadczenia medycyny rad~iec- Trudno było by wymienić, - choćby 

Redakcl·a ,,Głos-u Pab1'an1'c" ~;e- - to J·eJ ba.1·owe za arue. zobowi'ązał ·,,. e r o · 37 • ,,... Przedsiębiorstwo Pal'i.stwowe „Dom kiej podczas wiel~iej wojny narqdo· cenniejsze tylko tytuły · k'siąfok '.·d1a s1„. prz P ac wac JU- . 
ki Śię przy ut.' Armil Czerwonej 19 Toteż już ńa pierwszy rz.ut oka Książki", zaapatrując swe księgar- wej". Wydawnictwo, obejmując~ ja dzieci. Wystarczy, jeśli wyrriienii:riy nako-dniówek, uzyslmjąc · każdego 
- obok PPK „Ruch". Telefon re- 1można tu dostrzec, że każ.dy tkacz, nie w bogaty wybór książek. Każdy ko całość 35 tomów, zamawiać ·.mo· spośród nich „Co ·to znaczy dobrze. dnia :J 250 proc. normy. Obecnie ob. 
dakcji Nr 315." Przyjmowanie inte- ka~da tkaczka nie. traci ani minu- może ta'm znateźć coś dla siebie. Li- żna w dogodnej · prenumeracie. Za a co to znaczy źle". Majakowskiego, Koziróg znajduje się w brygadzie 
resantów . odbywa się od godz. 15 ty· czasu na próżno: teratura spo:fe-czna · i beletrystyka, pośrednictwem księgarni „Domu „Lokomotywę" - Tuwima. oraŻ . Ła-

„ • dzieła fachowe; książki dla dzieci. Set Książki" zamawiać można także l 'i>re kę" - E.óżai1skiej (książellzka " dl~ n.a młodzieżowej w Nowej Hucie, gdzie 
do· 17. ' f · Ni~ugięta wola \VYk<?nania pl•a· ki tytułów, tfsiące kolorowych okła numeratę drugiego pomnikowegorł'wy szych najmłodszych). " ' uzyskuje ·wysoki J?rocent wykona-

,_ r..u. rocznego w ter·.tni11ie ożywia i dek nęcą oczy i zachęcają do kupna. dawnictwa - „Wielkiej Encyklope'dii Nakładem Funduszu Wczasów Pra nia normy i wspólnie ?. innymi mło 
~pra"".am~ ·~Ąministracji i kolpor- dodaje sił całej załodze. Piinie i Bogaty wybói;t utrudnia decyzję, po· Radzieckiej", której tom pierwszyi u- cowniczych ukazały s;ę 'tanie, lecz dtieżowymi przodownikami praoy 

tazu zaimuie si~ rozdzielnią PPK · · woduje wahania wśród kupujących. kazał się .iuż na ryn.lrn księgarskivi... bardzo staranni~ wydane' przewodni: 
A " .. C . 19 o. choczo pracuj-ą- ,partyjni obok bez Ch 1 ik ul · · - · 1 · buduje pierwsze socjalistyczne mias 

„Ruch" - ul. „ , pnu.- fenv,on.e1 , , : , . , . _ „. · c~ć nasz'(,'(1 czy~ę n Of.1 a~"'.1c ~Vsrod -.,vyda1ynictw w języku po. - ~1 dl~ wc~asqw~czó.w .. Dr~ne ~e)ciią· 
tel. Nr 287. ·- partyjnych ,ZMP·ewcy-obok człon wyb.or., podaJe~y dziś' garsc _tytuło:v · sk1m na szc~eq.ol-ną uwagę,-, ~as~u~1.1~e zeczk1. ,inn .: · hięz:b~~m <to .:w· I;!el~„ .„ ' " 

ITiń .Lhr' T<ooięt Wszyscv z'daia ostatmch noWlosci qra~ cenn~eJszycn „Agr9b19Iogiaą T . • Łys&l.k1 0 w._qi.me składm .kaź~o to 
' ' · ~·„.·-· ··· ~-~- 1~~· - 1 'l}T'J:'j;:iJ; ,~b i~<;>HT : h ·;"~ ! • ć ''<".".:"l'f"I'"' wydawnictw dmiefszy'th. ' • • 'l~ 'il .'"Ufai al'"'sil:l> ńiedli:Wtt6mlfu1e~_ ny swóJ. d utlbp' ~ ce· 

- . . sobie sprawę, ze iplan z~oł-a)ą wy· « : .1 

G a.b lotki• pełnić tylko wspólnym, zgodnym N:i ,.. ·erwszym rrue.iscu wymienić XIX tom Lenina. Beletrystykę repre spędzić naprawdę pi;zyjemnłe i . p<>7;y-
-· - wysiłkiem nalei.y nowe luksusowe wydanie „Pa zentują dzieła takie, jak „S~al i tecznie. -

nie spełniają sweeo zadania ·T~cz ~w. Sniady, miany przo· ~~d~~:~~~~~:- k;fo:;!1;;11~h~;~~~~::. z1~ło~a Zakład o' w „Przemysłu Chem1·czneno 
Kino ,,Pol~nia" i „Robotnik'.' downik pr.acy w tka!l111i, zatrudnia oprawne w płótno może sLać się praw O 6 . 6 „ : 

ny jest na „szóstkach". Swó:i plan dziwą ozdobą.. każdej biblioteki do- ~ Program na dzień 20 grudnia, br. 
posiadają na terenie fi; Pabianic roczny z·realizował już kilka dni mowej. Rówoie wspaniale przedsta- solidmyzuie się z uchwołomj li ~wiotoweg.o Kongresu Pokoju 11.50 ;,Głos m~ją kobiety". }2.94 
kilka gablotek na pronramy kino temu. P.1.,..epełnia go to wielka ra:.· wia się album zatytułowany „Sześcio- • D . 'k 3 K l k~ł 

"' d • . ·"'u k . t 1 120 - ro letni Plan Odbudowy warszawy", W Zakładach Przemysłu Chemic:i: Następnie delegatka na II świato z1enm ·. 13. O oncert da $Z v 
we: .Dwie gablotki kina .,Robot- oscią. · zys u1e. s a e P k - którego treść _ wypełnia, bogato ilu· nego odbyło się zebranie załogi, zor wy Kongres Polrn,iu ob. Szwalmowa 14.10 „Wszechnica Radiowa". 14.30 
nik" 1 „Polonia" zainstalowano w cent bazy. W.spólme z innymi t. a· strowany kilkuset zdjęciami i plana· ganizowane przez Zakładowy KPmi podzieliła się z uczestnikami zebra Aud. szkolna dla klas V VII. 

czami, którzy także wypełnili już mi referat prezydenta Bieruta. Ci. tet · Obrońców Pokoju. Na zebranie nia wrażeniami z obrad II Swiato- 15.30 
okolicach dworca pabianickiego. swe bazy ·ro.czne, poma"'" załodze, przybyła prawie cała załoga pierw- weg.o Kongresu Poko1·u w w. arsza- 14·55 Koncert orkiestry P.R. 

E>~ k tórzy nie mogą pozwolić sobie na A d dl · 1 d · · h 5 50 
Od pewnego czasu ~ablotki te aby jak najrychlej obiegła fabry- kupno tego wspaniałego wyd'awnic- szej zmiany, która wysłuchała prze wie oraz zapoznała obecnych z u- u · a św1et ie z1ec1ęcyc . 1 · 

k d - " Tk"'łnia wy " k · · mówienia ob. Wirskiego o II ś_v..-ia chwałami Kongresu Warszawskiego. Pogadanka dla kursów part'yjnycb . [ 
nie spełniaJ·ą· swe"o zadania. O- ę ra o.sna w1esc: „ „ · twa zadowoli.: się mogą s romrueJ- ·-

"' k ł " • · I '" · k lb towym Kongi·esie Obrońców Poko- stopnia 16 10 ·Audycja oświatowa 
tóż pomimo., że programy w obu ona a SWOJ p a.n. szym, lecz niemniej p1ę ·nym a u- J·u. Przemówienia przerywane tlyly Wśród ogólnego entuzjazmu ze- · · · · 

mem pt. „Warszawa", którego cenil brani uchwalili jednogłośnie rezolu 16.20 Koncert z płyt. 16.40 „Czy 
kinach zmienia]· a się co 7 dni, to KAŻDA <:;HWILA "RZYBLIŻA wynosi 19.50 zł. Jeśli .1'uż mowa o raz po raz {)krzykami na cześć Wiel · 1 · · · · 1 d \ · · ..," 16 45 Akt l ś · ł'dz 

- r kiego Wodza Obozu Pokoju towa- CJę, w .;:'n"n l wyraza1ą· swą soi ar w1ec1e.„. . . ua no c1 o · 
af~sze filmowe, oznajmiające ja. WYKONANIE PLANU wydawnictwa1=h albumowych wspom- rzysza Stalina. n ość z w' --1łnmi Kongresu oraz kie. 17.00 Dziennik 1715 Koncert 
ki 'film idzie w kinie, zamieniane . - . nieć należy iów~ie~ o cennym, ~ła 1f:??kreśl~i:, nvą wolę walki o po- rozrywkowy. 17,35, Aud~cja sporto· 

Przy innych krosnach pracuJ~ szcza dla czyte~mkow o zain~eresowa K •k t , 01 · 
są,„w gablotkach co dwa. lub trzy zadowolona i uśmiechnięta Stefa- ~1ach yrzy:odn1czych, albumie , .N~u- OUJIUDI a · . wa. 17.45 Audycja dla młodzieży. 
tygodnie. nia Golenia. Dzięki interwencji or l 1rn Mi?zu~·ma, .„„- J?Odstawą wspo~- Dyrekcja Publicznej Sredniej :1 L• . M k 18.00' 6 odcinek powieśc.i L. GomoF-
.. Mieszkanc:y okolic dworca pa· g.anizacji partyjnej, otrzyrnab ! c:ccrnei brnlo~u · . Szk~ły Z~wodowej "". Pabi~c~ch l 1ga ors a ckiego pt. „Lokaut". 18,20 M~zyka 

wreszcie wymarzonych . &. kro· I .1?? wyc:awmct~ o . tYl?1e albumowym za>?1ad~1.ma absolwentow, którz~ u- k 1. ł k rozrywkowa. 18.45 Audycja dla ko-
bianickiego i Nowego Osiedla pro sien na które od dawna już I ; :)l!zone jest tąkze JUb1leuszowe dz1e- koncz~li szko~ę. w . roku 1.94~·50 i d.o . sz o I przysz e adrJ biet. 19.00 Wszechnica Radiowa'•. 
śzą kierownictwo obu kin, aby · 'ki D . . b" . h ' ( 1 zatytułowane „500 lat .malarstwa tąd me zgłos1h się po SWładectwa, • " . 

ocze wała a]e SO ie na me I lsk' „ · · d k - _ z·e kancelar·i·a szkoły w·vdaJ'e świa m a r"narzy 19.20 Muzyka ludowa. 19.45 „Wyb1t-
d~pilnowa. ło zmian programów · · ·_ .. · . . I po -iego , zaw1era1ące repro u CJe "J y 

doskonale rad~. Cieszy się, ze . u ijcenniejszych dzieł polskich mi· dectwa ucznio.m lub ich rodzicom Liga Morska przyjmuje zapisy ni soliści radzieccy". 20.00 Dziennik. 
kinowy.eh. i obecnie. przekracza ~wą bązę 'I s l1;zów, wraz z omówieniem ich twór cod~ennie w godzinach od 8 do 15 młodzieży rocznika 1932_.33 do 20.30 „śpiewamy polskie pieśni ma-

.Jur-ka. produkcyjną i tym samym ·wydat· czości. . do dnia 1 styC1Znia 1951 r . sowe". 20.45 ,,Kamienny gość" :__ sł. u 

-------~--------------------------------------------------~· szkół specjalistów morskich (Ma-!Jll • • • • . • _ - rynarka Wojenna). Do szkół mor chowisko. 21.30 Muzyka i aktualnoś· 
- Plan robot 1est .zatw1erdz~ny. W t.YU: tygod~1.~ przystępuJe~f- skich Ministerstwa żeglugi, szkół ci. 22.00 „światło nad ziemią". 22.20 

do przebudowy. A 1 wy, Janik, b,ędziecie musieli zakasac rę żeglugi l§ródladowej oraz na ak· Koncert. Transm. z Pragi. 23,00 0-
"!'Y· Dost?niecie. bryg~dę. ~udzi do .kos~eni~ zielska w rowach tywis.tów Ligl Morskiej przyjmo- statnie wiadomości, 23.10 Muzyka' i};o. 

,, 
•, 
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w ·yzw<•IQna ZieIDia 
Pówieść ___Jl 

głos jak w salonie - rozległ się od progu ·'' .'. · . ._· Czysto u was, 
· Anteckiego. . 
., . Janik uniósł głowę znad motoru, wytarł ręce czystą · szmatą 

~ i usclsnał dłon technika. ...;,, Co · słychać, Janik? · 
_. - Wszystko w porządku, panie inżynierze. 

· Wy~zli na dwór i usiedli pod oknem na · ł~'Wce, którą Janik 
sklecił z desek. 

Antecki wyjął z kieszeni i wręczył Janikowi złożony we czworo 
arkusz papieru listowego. Przywiozłem wam list od ·waszej · d~iew· 
'CZYllY· Była u mni-e w biurze, w , Gdańsku. 
.. - O, patl".tcie! - zdziwił się Janik. - Jaka zmyślna! 

. .- · ,- 'ltadziła ·mi się w sprawuch ojca. Dużo jej poradzić nie 
· mogłem. Nie bardzo też chciało mi się_. wdawać w te historie. 
~ ·rró· jakieś brudne sprawy. 
,, .: - ·A -co ze starym? 

- Samoliński siedzi w areszcie, a Bronka pojechała do matki, 
„<-do domu. 

Antecki wstał i okiem fachdwca zaczął prz.yglądać się budyn-
-kowi pompy. - Przebudujemy wam stację. Zamienimy samo· 

- ·warek na nowoczesną pompę elektryczną. - Wstawimy wam tu 
'" silnik "na 30 kilowatów . Czeka nas duża nowa robota . Jutro 
. ·uruchamiamy stację w Żabieńcu zaczynaf!ly ~iągnąć stamtąd 
· linię do waszej pompy. 

- Mówił mi o tym Sarniuk. 

, 
' . 

1 odm ulama rowow. Będz1ec1e odpow1edz1alm za tę robotę. wana J. est młodzież roczników 

Antecki wyjął pudełko „Bałtyków" i poczęstował Janika 1933, 34, 35, 36. Przyjmowani są 
papierosem. - Czego tu jeszcz~ trzeba - mówił,' wydmu~hując aktywiści i ąktywistki LM od lat 
siwy pióropusz dymu i patrząc z zamyśleniem w przestrz~ń -: to 19 do ·25. 
traktorów. Mało i średniorolni zrzeszą się w spółdzielnie ,Zapisy przyjmuje i informacji 
i zaczną obrabiać ziemię traktorami. Nie będzie tu miejsca dla udziela Oddział Ligi . Morskiej w 
wyzyskiwaczy. Nie po to się stąd wypędziło junkrów i gburów, Pabianicach ul. Armii Ludowej I 
.żeby osadzać rodzimego bogacza. Żuławy, uważacie, ze swą żyzną, 12. 
pszenno-buraczaną glebą - to naturalny śpichlerz zbożowy, 
mięsny i nabiałowy dla miejsko-portowego zespołu Wisły, Gdyni 
i Gdańska . My tego śpichlerza nie oddamy w łapy kułaków · d . 
i spekulantów' • Nied9czekanie ich! O 

Janik obserwował, jak twarz Anteckiego zasępiała się znów ' 

Eli m i nacie 
Wojewódzkiego 

Festiwalu Dziecięcego 
rozj aśniała .na przemian: w gniewie i w uśmiechu. 

W Ośrodku Metodycznym ZMP 
Zapadał parny wieczór lipcowy. Na tle ja~by poszarzałego odbyły się eliminacje do Wojewódz 

z upału, mat owego nieba odcinały się o<>tro i jaskrawo żółte rżysk; kiego Festiwalu Dziecięcego arty·· 
z ułożonvrrii w mały~h stogach snopkami zżętego zboża . stycznej twórczości dziecięcej. 

Lud~ie schodzili z pól. W kierunku zagrody, zajmowanej daw- . ~a szczególne wyróżnienie „zas~u-
. · s 1· · k' ł k'lk d · , t · k b' t zyh: Krystyna Gawłowska z . Il 3e-

•neJ przez amo ms 1ego, sz o 1. a z1ewczą 1 o ie · I denastolatki za wiersz pt. ;,Ty i ja", 
- Dużo tam · rodzin mieszka w domu po Samolińskim? - oi<az Krystyna Mikołajewska z:e 

spytał Antecki. · · I szko1?' ,;-rr. 3 za wiersz -„Kołchozov.;~ 
_ Trzy rodzinv łatwo się pomie§c'iły. I Z1em10 . Zespół szkoły Nr. 9 wyroz 

· . . • · n'iono za taniec „Bulba" oraz chór 
Duzo ~ziewczyn. A ładne? tejże szkoły za wykonanie pieśni 
O, panie, ładne, bo ładne! Smutna harmonia" i „Na L)rawo 
Ej,' Janik, Janik! - zaśmiał się Antecki. ~ost" . J.- K. 

O, ja tam nie jestem łasy na dziewczy~y 
cyjny. - Za to pan dzisiaj wesól jak szczygieł. 

obraził ~ 1, ·,La-

- Jestem wec;;ół , maci2 rncję, Janik! Zmieniło się u mńie 
wiele. Żona moia wróciła z Niemiec. Byliśmy rozłączeni przez 
czterv lata 

(l)al~zy · cią9 nastąpi) 

' 

Ogloszen;a drobne 

ZGUBIONO dowód oso• 
tiisty . na naz.wisko Netzel 
[.rena. ul. S\alina 31. · 2n.:t 

ważna . 
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